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PO GDYNI — DRUJA. O czem nnówiono w Rzymie. ku czci
Narodzenie , a w łaśc iw ie  o d ro d zę '  

n ie  idei budow y p o r tu  w I)ru i zbiega 
się z u ro czys to śc ią  pośw ięcen ia  p o r 
tu  w Gdvni, z a m y k a ją c ą  lo g ig an ty cz 
n e  dzieło  gospodarczego  w ysiłku  P ań  
s tw a  i spo łeczeństw a , w ysiłku , z e sp a 
la jącego  Po lskę  z m orzem . G dynia  
po w sta ła ,  bo m o c a rs tw o  tego typu  co 
P o lsk a  m e  m og ło  się o g ran iczyć  do 
jednego ty lko  d o s tęp u  do  m o rza  
p rzez  po li tyczn ie  zresztą  w y o d rę b 
n io n y  i n ie so l id a ry zu jący  się z n ią  
G dańsk  Z ag adn ien ie  D ru i pow sla je  
rów n ież  na.skutek poczucia ,  że naw et 
dw a wy loty na  świat —  G dańsk i (idy 
nia . to za m ało  dla w ielk iej,  z różn icz 
k o w a n e j  go sp o d a rczo  Polski. P o w 
s ta je  ono  ja k o  n a ra z ie  reg jo n a ln e  z a 
g ad n ien ie  w ileńsk ie  z chwalą, gdy ro z 
poczę to  na w ie lu  o d c in k a c h  walki; o 
g o sp o d a rczy  ren esan s  Ziem Pó łnocno  
W schodn ich .

Po  la tach  p ię tn as tu  od czasu 
w sk rzeszen ia  Polsk i z iem ie te. t r a k 
towane d o tą d  ja k o  gospodarcze  zero, 
.jako coś, co się n ie  liczy, z aczyna ją  
n a b ie rać  w alo ru  ekonom icznego ,  z a 
c z y n a ją  p rzed ew szy s tk iem  sam e  od 
czu w ać  po trzebę  wryzw7olońezego czy
nu, k tó ry b y  n ic ty lko  p rz e ła m a ł  j a r z 
m o  k ry zy su ,  ale  p rzek re ś l i ł  także  
•skutki p o w o jen n i  j izolacji tych dz ie l
nic Ziemie* P ó łn o c n o -W sc h o d n ie  za- 
ez \ na ją  niety Iko z ra s tać  się na now o 
z m ac ie rzy s ty m  pn iem  ogółno-pol- 
skie j gosp o d ark i ,  lecz w ykazu  ją  t e n 
d e n c ję  ek sp an s j i  poza swe po li tyczne  
g ran ice .  Myśl gospodarcza  W ilna  
bezsku teczn ie ,  jak  do tąd , a ta k u je  bez 
sensowny' ch iń sk i  m u r  na granicy li
tew sk ie j ,  z s y m p a t ją  w ita  now ą erę 
s to su n k ó w  polsko-sow ieck ich . przc- 
dew szys lk iom  jednak chce  rów noleg le  
d o  ten d en c j i  g o sp o d a rcze j  po li tyk i  ło 
tew sk ie j  zwrócić  swą ek sp an s ję  w  
s t ro n ę  pó łnocną , g ra w i tu ją c  do m o 
rza  i n a w ią z u ją c  d a w n e  t ra d y c je  h a n 
d lo w e  z w ybrzeżem .

P o dobn ie  jak przed  la ły  dziesięcin 
G dynia  by la d la  Polski dźw ięk iem  pu 
stym . k o ja rz ą c y m  się co n a jw y ż e j  z 
p o jęc iem  w łasne j ,  p ry m ity w n e j  plażę 
n a d m o rsk ie j ,  tak  i obecnie  a m b i tn e  
has la  s tw o rzen ia  ,,Gdyni p ó łn o c y 1' z 
le j  D rui. o k tó re j  słyszy' się w Polsce 
czasem  ja k o  o przykładz-ie egzotyz- 
m u  i zaco fan ia ,  m a ło  t r a f ia ją  do p rz e 
k o n a n ia  społeczt listwa naw e t  m ie js 
cowego, w ileńsk iego . W a r to  tedy  z a 
stanow ił się, czy' is tn ie ją  gospodarcze  
p rzes łank i,  k tó re b y  u z a sa d n ia ły  z a j 
m o w a n ie  się tym  p ro b le m e m  na ser.jo.

P o d s taw a  o b ro to w  z a g ran iczn y ch  
W iJeńszczyzny. to  to w a ry  m asow e, 
su row ce , a w ięc d rzew o  i len w  w y 
w oz ie ’, skóry*, g a rb n ik i  n a s io n a  o le i
s te  w p rzyw ozie .  Osiem set —  do  ty- 
s iąck i lo m e tro w a  odległość od w ła s 
n y ch  p o r tó w  m o rsk ic h  p o m im o  ni- 
skosc ic i  ta ry f ,  n iska  w a r to ść  to w a 
rów w s to su n k u  do c iężaru  i o b ję to ś 
ci. prede d y n u ją  ski- rowTan ie  o h ro lu  
h a n d lo w e g o  W ileńszczyzny  na d rogi 
k ró tsz e  i tańsze, z k tó ry c h  n a j ta ń s z ą  
zaw sze  jest d roga  w o dna .  Do tego d o 
chodzi  m o m e n t  p o d k re ś le n ia  p ro w en -  
jencii to w a ru .  Drze\\*o w ileńsk ie , sta 
wianu n a ró w n i  z d rzew em  pólnoc- 
nem  idące przez  pó łuocno-ha łtyck ii i  
porty lub len w ileńsk i ,  pojaw iaj jcy się 
na  ry n k ach  przez p o r ty  p a r  exce!Ience 
ln ia rsk ie ,  z t r a d y c ja m i  h a n d lo w e m i w 
te j  dziedzinie, maja. w iększe  szanse  
u t r z y m a n ia  na ry n k a c h  e k sp o r to w y c h  
sw ych  specyficznych  w a lo rów  niż 
t r a f ia ją c  n a  n ie  p rzez  porty ' po łudn io  
w ego  B ałtyku .

P o r t  w  Drui nieyvfjfphyy*io będzie  
p o r te m  p rzed ew szy s tk iem  d r z e w n y m ; 
w szak  d rzew o , lo a r ty k u ł ,  s tan o w iący  
pod  w zględem  w agi 75“'° ek sp o r tu  
W ileńszczyzny . Ju ż  dziś, gdv  Druja  
n ie  p o s iad a  żadny ch jeszcze u rz ą d z e ń  
p rz e ła d u n k o w y c h ,  żad n y ch  linij że 
ghigi ś ród lądow ej,  sp ław ia  się t r a t 
w a m i od je j  n a d b rz e ż y  k i lk ad z ie s ią t

tysięcy metrów ' d rzew a  ok rąg łego  i 
c iosanego. Nic idą oczyw iście  tą d r o 
gą ła d u n k i  d re w n a  ta r tego , w \  m aga  
jące  już t r a n s p o r tu  na be r l in k ach .
1 ru c h o m ie n ie  kolei W o ro p a  jewa.
U f u ja p rzecię ło  tereny* o b f i tu jące  sy 
lasy  d o tą d  t ru d n o  do s tęp n e  dla e k 
sp loa tac ji .  D ru ja  nicw'ątpliw*ic* ma 
szanse  w k ie ru n k u  rozw in ięc ia  się na 
ośrodek  |)rzcmy'słu drzew nego . P ow  
s tan ie  zaś k i lku  ta r ta k ó w  lub in n y ch  
za k ła d ó w  m e c h a n ic zn e j  ob ró b k i  drze  
w*a d o s ta rczy  już  k o n ty n g en tu  (owa 
rów*, k tó re  m ogłyby  zap o czą tk o w ać  
regu la rny  ru ch  żeglugow y na Dźwi 
nie. P rz y  ś red n ie j  k o n ju n k tu rz e  itnsć 
drzcw*a w iązan eg o  w* traw ty  iuh ła- 
d o w an eg o  na b a rk i  dc jsc m oże do 
100 000 m 3 (70 — 8.0.000 tonu).

V m a so w y c h  ła d u n k a c h  m o g ą  po 
n a d to  iść tow ary , e k sp o r to w a n e  na 
w*ewnętrzny ry n ek  ło tew ski. T ru d n o  
tu m ó w ić  o ja k ic h k o lw ie k  cy frach ,  
gdy  o s to su n k a c h  h an d lo w y c h  m iędzy  
p a ń s tw a m  nic decy d u je  dziś n a tu r a l 
ne za p o trz e b o w an ie  d anego  ry n k u  i 
gdy p raw a  gospodarczego  ciążenia  ni 
w eczone  są pi*zez inne  względy. W  
k a ż d y m  raz ie  —- ja k im k o lw ie k  b ę 
dzie nasz p rzysz ły  e k sp o r t  n a  Łotwę, 
n iew ą tp l iw ie  o p ie rać  się on będz ie  na 
to w a ra c h  m a so w y c h :  yv<>glu. p rz e tw o 
rach  n a f to w y ch ,  sol. i I. p. P ow ażną  
cześć ly*ch ładunków ' ze w zględów 
czysto  k a lk u la c y jn y c h ,  m oże obsłu- 
żyć p o r t  w -Dru:

Pow ażna  n iedogodność  ru c h u  że
g lugow ego po  D źw inieTstanow ić  b ę 
dzie- n iew ą tp l iw ie  b ra k  ład u n k ó w  p o 
w ro tn y c h  Im p o r t  skór, g a rbn ików , 
im p o r t  to w a ró w  ło tew sk ich  do Polski 
w  drobne j ty lko m ierze  zdoła  W 'ypeł 
nić  tonaż, l in iow any  p o w ro tn ie .  Tę  ,s i 
m ą  w7ade  yyykazuje je d n a k  i obró t in 
nych  n aszy ch  portów . U w a ru n k o w a 
na ona jes t  ogó lnym  c h a ra k te re m  nu 
szego o b ro tu  zag ran icznego : w y w o 
zem tan ich  i c iężkich  m a tc r ja ló w  su- 
row cow ych . a p rzy w o zem  n ieobję toś-  
ciow ych, lecz d rog ich  .środków p r o 
dukc ji .  wwrohów’ go tow ych  lu b  droż  
szych  surowców'.

Do rea lizacji  idei p o r tu  d ru jsk ic -  
go, m im o  tych  teoretyu znic p o m y ś l
nych  horoskopów 7 d ro g a  jest jeszcze 
niew ąt]il iw ic  d ługa  i żm u d n a .  Musza 
być  przedew.'szystk icm p rzep ro w ad zi ł  
iip  w leęj sp raw ie  gospodare ze i te c h n i
czne ro z m o w y  z Ł otw ą n a  lem at z a 
p ew n ien ia  o d p ow iedn iego  tonażu  w /a  
jem nycli  obrotów oraz  usun ięc ie  isI- 
n ie jącycli p rzeszkód  fiu hniczny*ch w 
żegludze. Musi fcyć rozsze rzone  z a 
p le c ie  p o r tu  d ru jsk iego . P o dobn ie  
jak  p o w s tan ie  Gdyni w y w oła ło  ja k o  
kon ieczność  budow o  w ęglow ej m a g i 
stra li  Śląsk Bałtyk. lak  sam o  m a 
g is tra lą ,  d o s ta rc z a jąc ą  tonażu  p o r to 
wa drujsli iemu. m usi bye przedew - 
szys lk iem  ko le j  D ru ja — W oropnjewro 1 
—Ł idn . p rzec in a jąca  te ren ;  o g n isk u 
jące  p ro d u k c ję  d rzew a  i lnu. Musi 
ulec. zm ian ie  nasza  p o l i tyka  ta ry fow a, 
p ro te g u ją c a  dziś p rzew ozy  da lek ie  i 
na jd a lsze  kn sz tam  k ró tk ic h  D ru ja ,  
jeżeli chodz i  o ek sp o r t  z am o rsk i  i lo- 
k a ln e  zaplecze: wileńskie ', operoyyai: 

..będzie w łaśn ie  p rzew ozam i k m ls / e m i  
w7 pj zeciw ii ń s lw ir  eto ełostaw na wew 
n ę trzn y  ryin-k łote-wski. yyymagają- 
cych p rzew o zó w  dtugicti zc Śląska, 
Zagłębia mirtów-ego it.p. Wrlsiletie Dru 
ja  dos tać  m usi p r a w a  p o r tu  p o lska  
gej, jeżeli chodzi o l. zw p re fe ren c je  
morsk.:-, d o so w a n e  p rzy  cleniu to w a 
rów' im p o r to w tu iy ch  tub p re m jo w a -  
niu ■ •ksporle>yvanych. "Przeróbka to- 
warów' ietącfCIi t r a n z y te m  np. d r z e 
w a  sow ieckiego  m usi dozn ać  popur-  
cia bąelż p rzez  s tw orzen ie  s t re fy  w o l
nocłow ej.  bądź  p rzez  ulatwic-nie w 
ob roc ie  u sz la c h e tn ia jąc y m  czynnym

S am a zaś b u d o w a  pó.rtu —  z uw a  
gi na  ro z m ia ry  p rzew id y w an y ch  o!>ro 
lówr i char;ikte 'r towarów*, nie będzie  
bym ajm nie j ske)mplikow*ana i elroga.

M O S K W ).  (Pat). Pr/A-c cały czas 
po b y tu  w Kzymio kom isa rza  L i tw in o 
wa sowieckie' czynnik i oficjalne' za- 
chow*ały zupełne  milczenie co do iego 
rozm ów  z Mu«solinim. D zienniki og 
ran icza ły  sic; do sk ąp y ch  cy ta t z p ra sy  
zagran iczne j ,  p odkreś la jąc  ogó ln iko
wo w zros t  pre stiżu międzynaroelowe- 
go ZSRR.

Obecnie, po pow*rocie kom isa rza  
L i tw in o w a  do Moskwy, k o re sp o n d en t  
PA T  dow iad u je  się z n ieoficjalnego, 
lecz m ia ro d a jn eg o  źródła , że w Rzy 
m ie  o m aw ian o  przedew szystk iem  spra  
w y  wiosko-sowieckie, zwłaszcza gos
podarcze. W  kw es tjach  tych  osiągnię
to doda tn ie  rezu lta ty ,  czego dow odem  
jest  szybka r a ty f ik a c ją  włosku-sowie- 
ckiego p a k tu  neutra lności,  p rzy jaźn i  
i nieagresji.

Zgodnie  z d o ły o h czaso w em  s t a n o 
w isk iem  rząd u  sowieckiego*, L itw i
n o w  m ia ł  k a teg o ry czn ie  ettlmeiwić u- 
dz ia łn  ZSRR. w ro z b ro je n io w y c h  na 
ra d a c h  m o c a rs tw  p oza  G enew ą, jak. 
ró w n ież  zgłosił c a łkow ite  desin teres-  
soinoril w sp ra w ie  w łosk iego  p ro je k  
to  re o rg a n iz ac j i  L igi Narodów Tak 
więc pog łosk i o e w e n tu a ln c m  p r z y 
s tąp ien iu  ZSRR. do  p a k tu  4 ;łi nie* 
z n a jd u ją  potwierdzę nia.

Moskiew*skit: koła po lityczne od 
noszą  się p oza tem  iicgatywTnie  do 
sp ra w y  n a w ią z a n ia  w obecne j  chw ili 
n o w y ch  m ię d z y n a ro d o w y c h  ro k o w a ń  
w  sp ra w ie  ro zb ro jen ia ,  tw ierdząc  ż>' 
mogłyby7 one jedynie zakończyć  się

\.i lluslrae-jKLilw-mow- w lowarzyslwie Mussohniego.

now em i uslępstyyami na rzecz zbr >- 
jeń niem icckic li .  Również nic znajehi 
j£P potwierdze-nia pogłoski na lem at 
po ro zu m ien ia  m iedzy  S ow ie tam i a 
Watykane-in. Mimo. że- sy tu ac ja  k a 
tolików' w  Z.SRR, by ta w rozm ow acli  
p o ru szan a ,  Litw inow m ia ł  odrzuc ić  
p ro p o z y c ję  p rz y z n a n ia  k a to l ik o m  
g w a ra n c y j  udz ie lonych  wr sp ra w a c h

relig i jny  cli ob y w a te lo m  a m e ry k a ń  
ski ui.

W'reszcie spa li ła  na  p a n ew ce  p r ó 
ba w łosk iego  p o ś re d n ic tw a  inie*dzy 
N iem cam i a ZSRR, czego dow oclem 
jest  z rezy g n o w an ie  k o m isa rz a  Litwń- 
now a z ja k ie jk o lw ie k  ro zm o w y  i spot 
kan ia  w* czasie  p o w ro tn e g o  p rze jazdu  
prz  z Rerlin.

n ozruchv  w Hiszpani i .
PARYŻ, (Pul). Mimo uspakuiajuc.ych oś  

wiadezeń rządu hiszpańsk iego, w dalszym  
ciągu napływ ają inform acje o jłow ażnyeh  
wypadkach, zanotow any eh w ciągu ubieg  
lej nocy i dnia dzisiejszego.

O Ile w Andaluzji, K straniud.nze, Kasty
lii  1 L ew aneie panuje zupełny spokój, o tyle  
sytuacja w prow inrjneh H uesca, Teruel, Sa 
ragosie i B arcelon ie jest bardzo groźna. W  
iniejseow ościacli, które opanow ali rew olucjo  
uiści, nu gm achach rządow ych w yw ieszono  
sztandary czerw ono-czarne. R ew olucjoniści 
terroryzują ludność. Mimo ostrych zarzą 
dzeń w ładz, mają m iejsce liczne pożary, wy 
buehy^bomb i dochodzi do częstych w alk u 
licznych.

4V B arcclonic wezoraj w ieczorem  wybu- 
elila bom ba b w ielk iej sile. \Vr dzieln icy  San 
Martin w ysadzono w pow ietrze słup żela f-  
uy, podtrzym ujący przewód elek tryczny ,ro 
w ysokim  napięciu. P rzejeżdżający w owy m 
m om encie szofer został zabity, kilku zaś 
przechodniów  odniosło ciężike ra n i. AY zwią  
zku z sytuacją rząd kaialońsk i odw ołał w y
bory sam orządow e, kiórc miaiy się  odbyć  
17 grudnia. P rzedstaw ienia teatralne zosealy 

aw icszoiie. Restauracje i lokale publiczne  
zam ykane są o godzinie iO w ieczorem . R ów 
nież do lej tylko godziny m oże trwać rueli 
kołow y.

M fD R i I, (Pal). Xoey ubiegłej wybuelil; 
trzy bom by —  jedna z nieh przed ko.śeiołe 
druga —  przed jednym  z banków.

MADTUT, (Pat). W szystk ie zgrom adze
nia zostały zakazane. Kom itet w ykonaw czy  
partji socjalistycznej obradow ał przez kilka  
godzin nad w ytw orzoną sytuacją.

K om unikacja telefon iczna między- B arce
loną a rancją została ponnw nie przerwana.

with.MADA, (Pał). W w iciu punktach inia 
sta rew olucjon iści rzucili hoiuby. Z rew olto
wany Hu ni usiłow ał podpalić jeden z klasz

torów , trzy kościoły oraz palne spraw iedli 
w ości. P o licji uilalo się przeszkodzić lej ak
cji. Jedynie kościół św. ł.udw ika padł past
wą płom ieni. Miasto pogrążone j. si w' ciem 
nościach wskutek puprzerywanjn przewoaow  
elck tr iezn yeh . W m ieiseow ości Teruel i k il
ku okolicznych m iasteczkach rew olucjon iści 
zajęli koszary policji, raniąc w ielu opornych  
policjantów . V* m iejscow ości Gorunja pro
klamowano- strajk powszetdiny. Iłcwoliiejo- 
niś< ■ rzucili bom by, z klóryeh jealiia zn isz
czyła transform ator elektryczny i poprzery
wała przewody tak, że m iasto pogrążone jest 
w ciem nościach . W Alkazarze w czasie ze 
brania rew olucjonistów  nastąpił w youch  
bomby-, /g in ę ło  7 osób. W  w yniku jjrzepro- 
w adzonęj przez policję rew izji znaleziono w 
sąsiednim  dom u :!l)0 bomb IW* prow incji (ii-c 
nada rew olucjon iści podpalili 4 kościo ły  i j e 
den klasztor. Policja stoczyła  Ji-wawą w alkę  
z anarchistam i. Są /ub ici i ranni. W Sara-

gusie walki trwają bez jirzerwy. 2 rew olu
cjonistów  zostało ostatn io  zabityeh. W’ ciągu  
ubiegłej nocy ogółem  stw ierdzono 8 zabi
tych i kilkudziesięciu  rannych. Spalony zo 
stał kościół św. Paw ła. Policja aresztow ała  
około 200 osób.

M A B U łT , (Pat). W szystkie dzienniki pud 
daw ane są surow ej cenzurze. Organ soejtfTi 
stów „Ęl Socjalista** ul.az.ul sic z w ieikiem i 
białenii plam am i.

W ALLYCJA, (Pat). Kkspres B arcelon a- 
Sew illa  w yk oleił się w pobliżu stacji Puzol 
wskutek w ysadzenia w pow ietrze przez rew o 
luejonistów  żelaznego m ostu. W' katastrofie  
zginęło .*> osób. 40 jest ciężko rannych.

MADRYT, (Pal). T ow arzystw o kolei że
laznych jioduje do "w iadoinośri, -że i. skutek  
aktu sabotażu wy koleił się pOSfąg na stacji 
B riones w prow incji l ogruiio. Liczby ofiar  
dolyeltezas nie inożnu ustalić. Atiasto B rio
nes jesl w ręi.aeb rew olucjon istów .

S. p. Tad. Kiifńwki
w gmachu Min. Spr Zagrań.

MńARSZAM A. (]ł;it.). W niedzie lę  
w po łudn ie ,  z in ic ja ty w y  A kadem ii  
k iego  O ddzia łu  Zwia.z.ku S trze leck ie 
go im. T adeusza  H ołów ki odbyła  się  
u roczys to ść  ods łonięc ia  tab l ic \  ku 
czci ś. p Hołówki. w m u ro w a n e j  yv 
g m a c h u  M inis te rs tw a  Spraw  Z a g ra 
n icznych . ,a  u ro czy s to ść  przybyli ,  
oprócz  rodz iny  ś. p. H ołów ki,  p, p rem  
je r  Jcdrze-icwiez, m in is t ro w ie  Iieck. 
Rutkiewicz. Schaetzel, a m b a s a d o r  P t  
tek. wict m in is t ro w ie  Szem bek, Dola- 
now ski, n u c l r  kom isttrz  g en era ln y  
R P. w  G dańsku  Papee. w icew o jew o 
da O łpiński, wyżsi w o jskow i z gen. 
O rlicz-D reszerem . płk. Ja g ry m -  Ma- 
łeszew sk i w e te r a n i  z 1868 r  . przed- 
s taw ic ie ie  wii tu eirganizacyj sp o łecz 
nych  o raz  delegaci o rg a n iz a c y j  m n ie j  
szóści iiarodow*vch i inne.

.Na chw ilę  p rzed  odsłon ięc iem  la -  
lihcy przem ów ił p rezes  z a rz a d u  g łó w 
nego Z w iązku  S trze leck iego  rnec 
F i a n c i s / e k  Pnsrha łsk i ,  k tóry ciał ch.i 
r: k te ry s ty k ę  św ie tlane j  pam ięc i  Ho- 
łćw k;.  m ów igc m. in. o d o s to jn y m  u- 
ro k u  o lacza jacy m  jego  posiać ,  u r o 
ku. k ló ry  sp raw ił ,  że naw'et pe»'lijvtż- 
ni w nigowie po śm ierc i ś. p  H ołów ki 
Dowraeali we w sp o m n ien iac l i  ty lko 
do chw ili w spó lnych  z m m  p r z t ż y i  
że naw et w* narodz ie ,  z k tó reg o  z a 
b ó jcy  wyre su n ik t  odpow iedz ia lnośc i  
b rać  n ie  chc ia ł  za śm ie rć  człow ieka, 
k tóry w człoyyieeześń.styyo wiary* nie 
z a tra c i ł  i wiary, tej stał się o f ia rn y m  
sym bołen . W  z akończen iu  móyyca 
z v  rócił su do p. m in is t r a  sp r  u 7 9 . 
granioznycJi. nrosz.jc  o przyęjęcie pod  
op iek i  tablicy , k tó r a  po k o len io m  
przysz łym  móyyić be;dzie o w ie lkości 
ja k a  m iłość  1 o f ia ra  z nie j poczęta  ro  
dzi

V
N astępnie  p. p re m je r  Jędrzeje 

yy icz do k o n a ł  odsłonięc ia  tablicy. Po 
o d eg ran iu  przez o rk ies t rę  1 B rygady  
zab ra ł  głos p m in is te r  sp ra w  z a g ra 
n icznych  Beck. ośwńadcza jąc. że ta 
blica o toczona  będz ie  opiek.-) tak , j:,k 
najyyy/sz;) czcią o toczone  jesf imię 
zm arłego  m e tv lk o  w śró d  ko legów  i 
p rz y ja c ió ł  z MSZ. a le  1 w śró d  n a ra -  
s tojncycłi m ło d y ch  poko leń  n a sz e j  
s łu ż b y .

, Na zak o ń czen ie  u roczys tośc i  na 
* p lacu Józefa  P i łsudsk iego  exlbyła się 

defilada  oddziałów Zyviazku S trze lec
kiego  p rzed  p. p r e m je re m  Jędrze jew i 
czem

BS* tnj:

Wybory do rad miejskich
Zwycięstwo list B. B. W. R.

Na p o ds taw ie  do ty ch czas  o t r z y 
m a n y c h  yy wiikóyy, u s ta lo n o  sk ład  rad  

tn, m ie jsk ich  yy n a s tę p u ją c y c h  m ias tach :

W O J E W Ó D Z T W O  LM OM SKJI 
Jaroslayy; o g ó ł t '111 m a n d a tó y y  

z c z e g o  B R  —  1 7 . Sir. Nar. —  1 
d o  —  2,  u g r n p o y y a n ia  ży lo y y sk ie

2 1 , 

U 11- 
-  11K olbuszow a: ogółem  t ‘>. BB 

u g ru p o w a n ia  żydow sk ie  (j. ^  inni- 
ki śółein 16. l?Jt 10. ( nilo 
JIośe‘iska :  ogółem  12, BB — 6. 
ś y !  —  4, Str. J.uet. 1. Jiezjiart 
Sądow a M isznia  - ogółem  
BB. —  6;’ugr. żyd. —  2. L u d o  
b e /p .  —  8 , R u d n ik  ogółem  —  12, 

8 u g rup . żyd - 2. (di. I). 2

u g r .  
—  1 . 

12.

Sir. N ar  —  2. U ndo —  4. ugr .  żyd.
(i. Cr. D. —  1. inn i  L k ra iń e y  — !. 

G lin ianu  - ogółem  12. BB. — 6, u g r  
żyd. —  8, bezp a r t  8. yRaei/iocliów ogó 
ł t n i ‘16. B B , —  7. U ndo —  ó. ugr. żyd.

4. Skalał ogółem 16. BI? f>. t n 
do — 2. ugr. >yd 5, Ch. D. - — 8. 
shiroriiMiii 1. P o d \ i  ołoezyska 
ogeSłeni 12, BR, —  8. 1'ndo —  1, ugr. 
żyd. —  6. bozp. —  2. Zalożyce' -  ogó 
łem 1(i. BB —  6. s tr .  Nar. —  I J u 
do — .5, ugr. żyd. —  8. bezp. 1

M O.IFW . STA N ISŁA W O M  SKIE. 
OIiThoyy ogółem  24. BB. —  8. 

I udo  —  7 ugr. z y d .  6, Str. L ud
—  1. N iem cy -— 1 inni Ukraińcy —  
1. K u ty  —  ogółem  16, BB 7 ugr .  
żyd •—. 5. I ndo —  1. inni Ukr, - 8. 
Halicz —  ogółem  12, BB, —  5, l  n d a
— 1 ugr. żyd — 2 s ta ro ru s in i  - 1.
S n ia ty ń  —  ogółem  24, RB. 7, U n 
do  - Ł ugr. żyd. - 8. (J i.  D. 1.
inn i I kr. —  4 O t t r n i a  —  ogółem 12,
BB. —  4. U ndo - 
M nroriisini —  1.

ugr. żyd — 4,

Hgrop. żyd.
2 N icm irów

8,, .bezp. —  2. Cli D 
ogółem  12. BB.

m o cn ien ie  brzegu, za łożenie  pla- 
cóyy -ikładoyy-yeti, m o n ta ż  jednego

d -yyjga. d o p ro w a d z e n ie  boczn icy  —  yvor.sk ogółem  16, BIJ. 8, Sb*. Nar" 
o to  n iem al  w szystko, co jest p o t r z e b 
ne. R obo ty  te n a d a ją c e  - ię do sfiułm- 
soyy a n ia  przez U undusz  Pracy* i o p a r 
te o kredy toyyą dostawę, po trze tm ycti  
n iaterjałóyy jak  elrzeyya, szyn i (. p. 
m ogą  liczy< na a m o r ty z a c ję  yy czasie 
slosunkoyyo szybkim . D ru ja  możt'

BB 
P rze  

1

Przebieg wyborów.

— i.
I m j o  — ‘8, ugr. iżyd. 5. Rłażoyya —
ogółem  12, BB, —  <). u g"r . yvtL _  
S tr  Lud . 1. Kulikcwy ogółem 
BB. —  4 . Sir. Nar. ] E n d o  -  
ugr. żyd. —  2. . ta ro rus in i  —  8

. 2 . 
12.

s tać  się noyycin ogniyy-em. łącząccm  
Polskę; z inorzoni, może* przyczyn ić  
się do  zacieśn ien ia  .stosunkóyy gj-spo- 
d a rczy ch  polsko-łofew*skiGli, a dla 
M?ile'nszczy zny m oże odeg rąć  rolę 
p ie rw sze j  przeryyy yy tym  ślepvm  z a 
u łku . yy' j a k im  do ty ch czas  się o na  znaj 
dow ała  Port yy Drui —  to dziecko 
idei G dyńskie j;  oby  pudobieństyym to 
ja k  n a j ry c h le j  zastosoyyać b y ło  m ożna  
i do k o n k re tn y c h  y\* tej sp ra w ie  czc- 
nóyy.

Tuż. M l  R a rań sk i .

M O IEM ÓDZTM O KRAKOM -SKIE.
B oehiria —  ogółem  24 yvszy*stkie 

BBV\ II. N iepołomic^' —  ogółem  12. 
w szys tk ie  RBM R. G rybów  —  ogółem  
12. BBM R. ;— l t .  CTi. D. 1. Piey*nie'z- 
nu ogółemi 12, yy-s/A-stkie l iBW R S ta 
ry  Sąez —  ogćiłem 16, yys/ystkie BB. 
Ropczyce ogółem  12. yvszys!kie RB. 
P i lzn o  —  ogółem  12. BB. -  9. Sfr . 
L ud . 8. Andryehoyy —  ogółe'm 16 
BB. —  18. Cli. D. —  8.

WARSZAWA. (Pat). W ybory eto rad m iii  
sk ifh  « wojewóc!z<waeh Lral.nw J.iini. lwu 
w skiem , Stanisław owąkicni 1 lariinpnlskięa; 
iv dn. (0 bm. odbyty się  przy /n a ,/-:t-a i /:t > 
teresow aiiiu liidnośri. SiioKoju nigdzir nie za 
kłócono.

W ybory obejm ują '\ woje\vndztyvic kra 
kow skiem  30 m iast, Iwnwskieni S8 m ias'. 
stan islaw ow sk iem  17, tarnopedst iem 30. yy 
całym  szeregu m iast akt w yborczy nie inlał 
m iejsca. wOhee zgłoszen ia  jednej tyIt n listy  
o charakterze kom prom isow ym , z uwzględ  
nicnicm  na niej m iejseowy ch działacza- go
spodarczych. Zaniechanie w fyeli słabszych  
gospodarczo m iastach \<klttl poiityeziicj. któ 
rej reztillal odbić się  mógł n iekorzysln ie  na

stan ie gospodarki m iejskiej, św iadczy d o 
w odnie o należy tern docenianiu  przez ogół 
społeczeństw a tych m iast gospodarczej roii 
sam orządu m iejskiego. W e w szystk ich  tych  
m iastach ugrnpowanm . wypowiadające' się  
z*a gospodarczą w spółpracą z  rządem , otrzy  

maty za zgodą innych ugrupow ań —  i in na
wet ojiozyeyjnych przew ażającą ilość
ma net a ów . co stanow i dow ód doceniania  
jirzez w szystk ie  ugrupowania w społe-ezeńsl- 
wśe obozu prorządow ego oraz dow ód jego  
siły  atrakcyjnej, we w szystk ich  tych w y
padkach bow iem  in icjatyw a zaw areia kom 
prom isu na jilaszezyźnie w spółpracy gosp o
darczej w ychodziła  z łona ugrupowań pro 
rządowiC-li.

St. Zjedn, dopominają się o długi.

M OJEM -ÓDZTM  O 
T A R N O P O L S K IE .

Czot-lkejyy -  ogó łem  24. BB. -  10.

PARYŻ, (Pat) .  Z AA as/y n g lo n u  d<> 
noszą :

Rząel Sta nil w Z jednoczonych
wrea-zyl rc j j rczcn tan to n i  d y p io ina tycz  
nyiu  F ra n c j i .  Belgji, Po lsk i ,  AAń;gicc. 
Ruiitunji  i L i tw s  nicmoi-anelum. yy

ktefre tn p rzy p o n tin a  r z ą d o m  za in tc re -  
setwanyni te rm in  p ła tn o śc i  elługu yy*o- 
jen n eg o  w d n iu  15 g ru d n ia  r. b. AV 
k o łach  dobrze  poto-toit-Cutrwa 11 yfcli n ie  
liczą sic; z ż a d n ą  z m ia n ą  s ta n o w isk a  
yyr m ien iony  cli rządów
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t e a t r  n a  p c h j l a k l E Hydroelektrownia a bezrobocie.
•i 3    « n, n..AKlr.> *

Raryż w zimie.

„E m il i detektyw * przeróbka  
z n iem ieck iego .

(P rzed s taw ien ie  d la  m łodzieży).
T e a t r  d la  dzieci w w ieku  m ło d z ie ń 

czym . t. j. pom iędzy  10 a i o rok iem  
życia, s tan o w i n a j l ru d j i ie js z e  zada 
nie, k tó re ,  u nas p rz y n a jm n ie j .  n ie  zo 
s ta ło  rozw iązan e .  Bo c o /  im  d ać?  Ba 
jek  o C ze rw o n y m  k a p t u r k u  juz nie 
chcą . sz tu k i  d la  d o ro d y c h .  p rócz  F re 
d ry  (G w ałtu  co się dzieje^ Dyiiżan-*. 
D a im  i i lu z a r y  i t. p.) n iestosow ne, 
w ięc  należy  p isać  cos spec ja lnego , żc 
by  było  w du ch u  czasu i z a ra z em  m i a 
ło p o d k ła d  pedagog iczny .

P rz e ró b k a  z n iem ieck iego  a u to ra  
detek ty  wistyczno  j b is to r j i  E m ila ,  by 
łab y  d o b rą ,  gdyby nie tak  n ied b a ła  
robo ta ,  tak ie  n iek o n sek w en c je ,  że na  
w et m łodsze  dzieci się n a  n ieb  spo 
s trzegą , i jak  okreś l i ł  jeden  10-letni 
s łuchacz . „T o  jest  za głupie! ' ' >to i 
fach o w a  ocena.

Treść- n a s tę p u ją c a : E m il jednie  z 
p ien iędzm i, z O sz in iany  do  W ilna ,  v  
d ro tize  w y k ra d a  m u  całe  140 zł. ja  
k is ob ieżyśw ia t .  D otąd  jest w szystko  
d o sk o n a le  z o b razo w an e .  Ale oto. bez 
u z asad n ien ia .  E m il  zam ias t  w W it  
nie u d ać  sit; do  p o s te ru n k o w eg o ,  lub  
o d sz u k a ć  c z ek a jącą  ko ło  k iosku  b a b  
cię z w n u czk ą ,  łaz i  m ilczk iem  koło 
stac ji ,  p o te m  jodzie a u to b u s e m  za zło 
dz ie jem , który' m k n ie  tak só w k ą!  A by 
go ła tw ie j  było  w idać  /d a le k a  na  sw o 
je p r a k ty k i  u b ie ra  się w nienoszoni: 
p rzez n ikogo  ja s ł  raw e  k ra tk i .  Em il 
sp o ty k a  w ileńsk ich ,  d z ie lny ' li zu 
ch ó w , sk a u tó w  ja k  się zdaje, i ci r ó w 
nież u n ik a j ą  policji , a ch cą  nu w łasną  
ręk ę  z łap ać  z łodz ie jaszka . T o  już  jest 
b a rd z ie j  z ro zu m ia łe  że im patrzy wsz 
się na d e te k ty w n e  f ilm y , chłopcy chcą  
sit z ab aw ić  w ten  sposób, ale  o tent 
p o w in n o  być  w yraźnie- p o .r ie d z ia m

W szy s tk ie  lozm ieszczen ia  p o s te 
runków " łączn ik ó w , sy gna łów , te le fo 
nów , o rg a n iz o w a n y c h  p rzez  naucz  y - 
c ie lą  dow ódcę , są ta k  n ie u z a sa d n io  
ne i bezcelow e że n a  tom  p o zn a  się 
k a ż d y  m alec .  N ap isy  po m ięd zy  s c e n a 
m i n ie  o d p o w ia d a ją  treśc i  o b razu ,  n p  
n a p is  m ów i. że- złodziej s iad ł  w tak  
sówkę, a z o b ra z u  wyiuKa że je j a 
jeczn icę  w c u k ie rn i  i t. p. P iln ie  szu 
k a ją c  go. ch łopcy  zo s taw ia ją  delik  
w enta  w c u k ie rn i  R udn ick iego , bez 
s t raży  a sa m i  idą  aż  na P lac  O rzesz
k o w e j  n a ra d z a ć  snę i n ie  p o w ied z ian y  
jak im  sp o so b em  d o p i ln o w a li  cliw di. 
k ie d y  z łodzie j w yszed ł  od R u d n ic k ie 
go. W  ta k ic h  h is to r ja c b  w szy s tk o  po 
w in n o  się  t rz y m a ć ,  inacze j  jes t  a b 
su rd .  W  reszcie  w o s ta tn ie j  chw iii. 
gdy  z łodz ie j w-’ b a n k u  chce  z in ienu  
u k ra d z io n e  p ien iądze , ch łopcy  go 
p rz y t r z y m u ją  i m e ld u ją  o ca lem  z d a 
rz e n iu  polic jantów i.

O d tego m o ż n a  b y ło  zacząć. Na 
kem m o g ło  się zak o ń czy ć  szczęśliwie. 
Ale zupe łn ie  n iepedagog iczn ie ,  i p r z e 
c iw  te m u  t rz e b a  go rąco  zap ro te s to  
w ać , w p a k o w a n o  d o d a tk o w ą  h is to r ję  
że o d k ry to ,  o f ice r  p rz y c h o d z i  o tem 
o zna jm ić ,  iż ów złodziej by ł  też i szpic 
g iem  i ,na  k o rz y ść -o śc ie n n e g o  p a ń s t  
w a “ . (A k u ra t  ta k t  by  się z a jm o w a ł  o- 
k ia d a n ie m  ch łopca) .  W obec  tego 
E m il  d o s ta je  lOUO zł. n ag rody!  Ten  
ep izo d  jest w ysoce  ni< m o r a ln y . N a j 
p rz ó d  E m il  z a c h o w a ł  się  j a k  n iedolę  
ga  i żeby m e  ch łopcy , to b y  n ic  n ie  
o d n a laz ł  w  n ie z n a jo m e m  m ieście, 
w ięc n ie  jem u , a le  c h ło p c o m  należy' 
się n ag ro d a .  P o w tó re  jeżeli to, prac.i 
d la  O jczyzny, a za  t a k ą  t rz e b a  u w a 
żać  o d k ry c ie  a fe ry  szp iegow sk ie j,  to 
n ie  m o ż n a  pokazy w ać  m łodz ieży , że 
za  to d o s ta je  się p ien iądze .

W  k a ż d y m  raz ie , gdyby  ta k  było. 
są d z im y  że n ie  ch łopcu ,  ale rodz icom  
by  się te p ien iąd ze  oddało ,  a  p r z e z n a 
cz e n ie m  ich  n ie  b y ła b y  m a sz y n a  du  
m y c ia  w łosów  (M am a E m i la  jest  fryz 
je rką)  a le  coś so lidniejszego. P rzy te rn  
zwTaży wszy że szpiegów- się w iesza , to 
czy na leży  a p o teo zo w aę  fakl.  ze m ło  
dzież się do  tego  p rz y c z y n ia ?

M om en t golenia w ó d k i  p rzez  po 
l ic ja n ta  p rzy ch o d ząceg o  s łużbow o, 
również' k łam liw y , j a k  n iem o ra ln y .

A sz k o d a  d o p ra w d y ,  ż^ .sobie nie 
z a d a n o  tro c h ę  w ięce j  s ta r a n ia  w u ło 
żen iu  treści .  Bo w y k o n a w c y  b y l : po 
n a d  k ry ty k ę .  W y b o rn i  wszyscy, P  
W ę g rz y n  wy kaza ł  ta k ie  zdo lnośc i  fil- 
m ow o-gro leskow L , że scena  m im icz-

S p ra w a  h y d ro e le k t ro w n i  coraz  
h a rd z ie j  s ta ie  się a k tu a ln ą ,  p on iew aż  
obecn ie  is tn ie jąca  e l ik t r o w n ia  o d 
czu w a  b r a k  reze rw  w ko tłach .  K onie- ' 
czność  u s ta w ie n ia  w jak im jszy b szy m  
czasie  now ego  k o iła  s ta je  się n ieo d zo 
w ną.

Na p o d s ta w ie  b a d a ń  p o ro w n a w -  
cz ' ch  obc iążen ia  e le k t ro w n i  w roicu 
bież. i ubiegł, z a o b se rw o w a n o  w Ov 
t a t n k h  m ies iącach  w zro s t  z a p o t r z e 
b o w an ia  n a  ene rg ję  ab o n e n tó w  >w.e 
t ln y c h  przy jed n o czesn em  k u rczen ia  
zbycia  p r ą d u  p rzez  poszczegó lnych  
a b o n e n tó w  ja k  św ie tlnych  tak i m o 
to row ych .

B ieżąca  k a rn p a n ja  z im o w a  będzie  
o k re se m  k ry ty c z n y m  i p r z y p u s z c z a l 
nie osiągn ie  się obc iążen ie  e le k t ro w 
ni o.000 kw t. .  w  p rzysz łym  zaś roku  
reze rw a  będzie  n ie w y s ta rc z a ją c ą  i 
za jdzie  p o trzeb a  nabyc ia  now ego  ko 
(la o p o w ie rz c h n i  o g rzew a ln e j  400 
w zg lędn ie  500 m etr . k w „  kosz ta  p o 
s taw ien ia  k tó reg o  w y n io są  około  400 
lys. zł P rz y  b u d o w ie  ko tła  p o n a d to  
trzeba  będz ie  w y k o n a ć  szereg robót 
z w ią z a n y ch  z zas i lan iem  k o t łó w  wo- 
dą , p rzen ie s ien ia  zb io rn ik ó w  i t. p„  
co poc iągn ie  za sobą  kosz ta  oko ło  150

iys. zł. I’o z a in s ta lo w a n iu  zaś no w y ch  
kotłów' t rzeba będzie  rów n ież  zam sta  
low aćśjnow y G enera tor  p r ą d u  zm ień 
nego o sile 1000 klw. /  ca ły m  sze re 
giem  ró żn y ch  p o m o cn iczy ch  p r z y r z ą 
dów'. K oszta  p o w y ż s z e  ro bo ty  w y 
n io są  oko ło  100 tys. zł.

Tak  znaczny , bo zgórą  p óhn il jo -  
now y  w y d a te k  na  rzecz e lek trow n i,  
j iow in ien  w reszcie  jiobudzie Z arząd  
M iasta  do  za jęc ia  w y raźn eg o  ' s t a n o 
w iska  co do kw est  ji. w  jak im  k ie ru n  
ku  p ro w a d z ić  w d a lsz y m  c iąg u  n> ' 
b u d o w ę  e lek trow n i.  P o w s ta ją  p y t a 
n ia ,  czv w d a lszym  ciąmi rozszerza* 
po łożoną  w jak  na  jn ieko i  zys tn ic j  
szych  w a r u n k a c h  is tn ie jącą  obecnie 
e lek tro w n ię  c iep lną ,  czy też dążyć  do 
j a k  najszybszego  z rea l izo w an ia  p ro je  
k in  budowTv h y d ro e le k t ro w n i  w Szy 
ła n a c h  n a d  W ilją .

Z ag ad n ien ie  to p os iada  dla Wii 
na i o k rę g u  w ileńsk iego  znaczen ie  
p ie rw szo rzęd n e .  R o zw iązan ie  go >v 
k ie ru n k u  budow y h y d ro e le k tro w n i ,  
gdzie roboc izna  będz ie  stanowdta 
gros robó t ,  a z a k u p  m aszy n  łi ty lko 
n iew ie lk i odse tek . —  p rz y n a  jm nie j 
na trzy lata rozw iązałoby kwestjję 
bezrobocia w W ilnie. (f.) Żakiecik  z breit .srhwunlz

Wlzyia królewskiej pary 
bułgarskiej w Juaosł wji.

SOF.IA, (Patl .  W  niedzielę ano., 
król B u łga r j i  Borys, k ró lo w a  i k s i ą 
żę Cyry l w to w arzy s tw ie  p rezesa  r a 
dy' m inistrów ' Musza now a. posła  u 
gosłow iańsk iegow Sof ji i świty wy j e 
cha li  poc iąg iem  k ró le w sk im  do Bia- 

'rotfii ce lem  złożen ia  wizyty' oficjał 
ne j  k ró lew sk ie j  p a rze  jugosłow iań -  
skiej

BI \ ł .O G R Ó D  (Pat). W zw iązku  
z p rzy jazd em  bu łga rsk ie !  par* kró- 
k  w skie j m ia s to  p rz y b ra ło  odśwdętny 
w ygląd . Na k ró tk o  przed  jirzyhyciem  
jiociągu z jaw ił  sie na d w o rcu  k ro i 

• A le k sa n d e r  ju g o s ło w iań sk i  z m ałżon  
ką  .Marią. lo Ocieni P aw łem  i k s ięż 
niczka  (liga, O g p d '  15 na dw o rzec  
z a je c h a ł  pociąg  k ró lew sk i  z b u łg a rsk  i 
p a r ą  k ró lew ską ,  k tó rą  se rdeczn ie  jto- 
w ita ła  ju g o s ło w iań sk a  pa ra  królew 
ska. Po przejśc iu  przed  f ro n te m  koro 
p an j i  honorow  ej król Borys u d a ł  sic 
do-salonów' recepcy  jnych, gdzie przed 
s taw io n o  nut z e b ra n e  lam  osoby.

„Żelazn? a^ardla^oiwtązana
BUKARESZT, (Pał). Zgadnie * deeyzją  

rządu . w eiąifa nory ubiegłej przrprowaiUso 
no w  całym  kraju rozw iązanie t. zw. Źcłaz 
nej gw ardji. Akcja ła odbyła si<* bez zajść.

F i ń s k a  a f era  s z p i e g o w s k a .
0*1 dłuższego już czasu prasa baltyeku  

podaje w iadom ości o olbrzym iej aterze  
szp iegow sk iej, wykrytej n iedaw no w rfn- 
landji. Afera zalaeza coraz szersze kręg., — 
Ślcdziw o natrafia na coraz now e nici. W jp  
trw ają na w idow nię coraz io  nowt nuzwi 
ska i szczegóły.

OFICER W A lC IK .
Zaczęło się  lo w szystko do»ve niew innie- 

Pew nego wrześniów  ego dnia koszący na pog  
raniczu —  fińsko so w ieck im i łakę w ieś
niacy fińscy zauw ażyli na drodze auto i sie  
(lżącego w niem  oficera fińsk iego. Ant aulo  
ani o ficer  n ie byli zjaw iskiem  uiezw yklem  
i zapew ne nie zw róciliby na sieb ie  w iększej 
uw agi, gdyby nie pew ien niezrozum iały sz tze  
gół. O ficer był m ianow icie  ubrany w' futro  
—  m im o ciepłego dnia i był ud stóp do g ło 
wy uzbrojony w broń palną i sieczną. A\ pew
nej chw ili w ysiad ł on z auta i zaczął robie 
zdjęcia fotograficzne okolicy . Zaintrygow ani 
dziw nym  w yglądem  i zachow aniem  się o fi 
cera w ieśn iacy  zaw iadom ili o sw ych spostrze  
żen iach  pobliski posterunek straży granicz
nej. W ylegitym ow ano osobniku, O kazało »lę, 
że jest to porucznik P entakajnen, ze  sztabu  
głów nego, delegow any ^llo robien ia pom iarów

Po ruezti i K PT-ii i a j*ai m-ii.A.
kartograficznych nu pograniczu. .Strażnikom  
nie pozostało nim  innego, jak  przeprosić ofi 
cera, odsa lu iow ać i odejść.

U płynęło k ilka dni. 1 października w p*Hi 
Iislam  row ie znaleziono uszkodzony sam o
chód Pentakajnera. Pasażer znikł jednuk jak 
kam ień w wodę. Sam ochód poddano szeze-

Aiglja inwestuje na morzu

W .Sputham plon w y b u d o w an o  nowry dok

t m m

na, k ie d y  go c h ło p ry  osacza ją ,  w yw o  
łała w y b u ch y  Śmiechu* była  n a j le p 
sza, b o  bez  teks tu .  C h ło p ak i  g ra ły  
pysznie , wesoło, sw obodnie ; n ie  czuć 
było n au k i ,  a n i  sceny, zw łaszcza  n ie 
ja k i  Gucio, a też ten, co s iedzia ł  p rzy  
te le fon ie  E m ila ,  p. S c ibo row a  dosko  
nale odeg ra ła ,  (czemuż tej zdolnej a r  
ty s tk i  n ie  w id z im y  w  w iększych  r o 
lach) pp. J a s iń s k a  i Z ie lińska , jak z a 
wsze, w yborne .

W ogó le  w szyscy  gra l i  eon a m orę. 
,akaź  szkoda , że t a k ą  n ie u d a n ą  bujdą. 
Reżyserja  t ra fn a ,  d a ia c a  efek ty  k o m i
czne, k tó re  j e d n a k  s łab y m  tek s tem  by 
ły  p su le .  K on iecznem  też jest  skreślfe- 
nitL‘d łn g ich  p auz  c iem nośc i  w p r z e r 
w ach.

Z pow yższego  w y n ik a  że m a m y  
pierwszorz.ędny m a te r j a ł  f i lm ow y 
w śró d  a r ty s tó w  i m łodz ieży  Hro.

Muzeum archeologiczne w Wilnie
(Rzut oka w  przeszłosćj.

U pływ a la t  sześćdz ies ią t  od  śm ie r 
ci w ie lk iego  uczonego  Z iem i W Reń
sk ie j  i śm ia ło  rzec m o ż n a  za łożyciela  
o becnego  M u zeu m  A rcheo log icznego  
U n iw ersy te tu  S te fa n a  B a to reg o  lir. 
E u s ta c h e g o  T yszk iew icza , k tó ry  był 
o jc e m  a rch eo lo g j i  w ileńsk ie j.  Frz.ed 
E u s ta c h y m  T y szk iew iczem  n ik t  się 
a rc h e o lo g ją  p rz e d d z ie jo w ą  Z iem i W i 
le ń sk ie j  n ie  z a jm o w a ł  D"M ■

E u s ta c h y  Tyszkiew icz  w  1835 r  
p iz e n ió s ł  się nu  s ta łe  do  W iln a  i zna  
l a z ł  się w  g ro n ie  ludzi,  k tó rz y  szcze
r z e  u k o c h a l i  n a u k ę  j a k  N a rb u t ,  B aliń  
sk i ,  M alinow ski,  Ja roszew icz ,  Jo c l ie r  
A dam ow icz ,  H om olick i ,  Ig. Chodźko, 
Ody n iec  i inni. A by ł to o k re s  sm utny  
d la  n a u k i  p o lsk ie j  w W iln ie ,  o k re s  
p o  z a m k n ię c iu  p rzez  r z ą d  ro sy jsk i  u- 
n iw e rs y te tu  w ileńsk iego . M arzen iem  
T y szk iew icza  sta ła  stę myM s tw o rz e 
n ia  now ego  o ś ro d k a  n a u k o w e g o  w 
W iln ie .  P isze o te m  on  sam ; „zeb rać  
w sz y s tk o  u czo n e  w W iln ie  w jed n o  
g ro n o .  u tw o rz y ó iT o w a rz y s tw o  n a u k o 

we, s tw orzyć  m u z e u m  i b tb l jo lekę , ja  
k o  ź ród ła  pom o cn icze  d la  p r a c u ją  
cych , >11\vorzv<V':p u b  1 iczną czyteln ię , 
za jąć  się w y d a w n ic tw e m  p ism  poży 
tecznyrch  i zg ro m a d z ić  w je d n ą  całość 
ro z p ro sz o n e  ó w czesnem i w y p a d k a m i  
p o je d y n c z e  in d y w id u a  re p re z en tu ją c e  
in te l igenc ję  k ra jo w fć  s ta ło  „Się zada 
n ie m  m o jeg o  życia  i postanow  ienie lo, 
p o t rz e b u ją c e  w iele  czasu  d la  d op ro -  
w a d z e n ia  go do  sk u tk u ,  p r z e d s ta w ia 
jące  n iez l iczone  t ru d n o śc i  i z aw ody  
n a  te j  d rodze , k tó re  n a w e t  w spó łz iom  
kow ie , b ądź  p rzez  zb y tek  ostrożnośc i,  
b ą d ź  p rzez  n ie d o k ła d n e  tej idei p o ję 
cie, o d p y c h a l i  od siebie, s i ln ie  u tk w i 
ło  w m yśli  i s e rcu  go to w em  n a  w s z y 
s tk ie  of ia ry ,  byieby ten  cel m ojego  ż y 
c ia  zos ta ł  u rzeczy w is tn io n y .  („Arche- 
o logja  n a  L i tw ie 1, — a r ty k u ł  w R ocz
n ik u  d la  a rch eo lo g ó w  w  1872 r.).

P oczą ł  tedyr T yszk iew icz  p race  
p rz y g o to w a w c z e  i p ra c ę  w  terenie . 
P ierw szy k u r h a n  ro z k o p a ł  w  1837 t 
D alsze p o sz u k iw a n ia  szły co raz  po-

Dfsswo śmierci 
w  A f r y c e .

W  A fryce niedaw no odkryto drzew o, k tó 
rego kw iaty  posiadają zapach śm iertelny. 
J eże li ktoś n ieśw iadom y położyłby się na 
spoczynek w  sąsiedztw ie tego drzew a, nu 
si-ępiiy ranek ujrzałby jego zw łoki. F akt, że 
w on niektórych kw iatów  m oże przyprawić  
o  śm ierć człow ieka, jest dawnti znany, a je 
den z poetów  niem ieck ich  napisał naw et na 
ten tem at bardzo piękną balladę p. t. , ,/en . 
sta kwiatów*’. W  tym  w ypadku jednak ch o 
dzi o co innego.

lic zen i słu szn ie  przypuszczają, że  jesii 
roślina zaw iera tak silną substam  ję której 
sam a woń zabija, to substancja ta z p ew n o 
ścią m ogłaby być w yzyskana przez człow ie  
ka dla jak ieh ś - celów . M oże jako  trucizna, 
m oże zaś jako  lekarstw o dla chorego. W  ee 
iu  b liższego  poznania  ow ego drzew a ora/, 
w łaściw ości zaw artej w  niem  zabójczej sub  
stancji w ybrał się  obernie do A fryki uczony  
angielsk i, botanik A leksander Cli vć, na czele  
ekspedycji naunow ej.

inyśln ie j .  Ju k o  d oskonn le  o r ien tu jący ' 
się uczo n y  już w tedy  odczu ł  zw iązek  
juki łączy p ra d z ie je  Z iem i W ileńskie  j 
z k u l tu r a m i  p ó łn o cn em i i odby t p o 
d róż  n a  pó łn o c  p rzez  F in la n d ję ,  do 
D a n ji  i Szwecji, by  p o z n a ć  z g ro m a 
dzo n e  po  m u z e a c h  zaby tk i .  Szwecja 
je s t  k ra je m ,  w k tó ry m  s tiul ja  n a d  a r  
ch eo log ją  ju ż  od  czasów  s to su n k o w o  
d a w n y c h  s ta ły  b a rd z o  w ysoko , lam  
też p o w s ta ła  w  m y ś la c h  T yszkiew iczu  
k o n c e p c ja  przysz łego  m uzeum .

D o k ła d a ją c  w ie lu  s t a r a ń  zyska ł  
T yszk iew icz  w  1855 r. pozw olen ie  od  
w ład z  ro sy jsk ic h  u tw o rz e n ia  „M uze
u m  s ta ro ż y tn o śc i1' w  W iln ie  i p rzy  
tem  m u z e u m  czasow ej Komisji A rche  
ologicznej. M uzeum  i b ib l jo tek a  
i K om is ja  A rcheo log icznej  od razu  
s ta n ę ły  n a  o d p o w ie d n im  poziom ie , 
gdyż h r a b ia  o f ia ro w a ł  n o w o p o w sta łe j  

' i n s t y t u c j i  sw o ją  p r y w a tn ą  b ib l jo te k i .  
i sw oje  zbiory . Na czele obu  ty c h  in 
s ty tu c y j  s ta n ą ł  sa m  E u s ta c h y  T y sz 
k iew icz  ja k o  p rezes  K om is ji  A rcheolo  
g iczne j i K u ra to r  M uzeum .

Na tem  s tan o w isk u  p ra c o w a ł  T y 
szk iew icz  n ie s tru d zen ie  p rzez  la t  
dziesięć. W  p ra c y  a rch eo lo g iczn e j

gółiiw ym  oględzinom . Pod siedzen iem  zna le
zion o  plikę dokum entów  w ojskow ych . S k o 
m unikow ano się  z ilelsingfoi-sem  i zaw iodo  
m ionu M -stwo Obi-ony K rajow ej. O kazało  
się , że porucznik Pentakajnen istotnie praco  
w al w Sztabie G łównym  unnji fińsk iej. V k t  
go jednak nie delegow ał nu pogranicze, ani 
tem bardzłej nie upow ażnia! do robienia  
zdjęć kartograficznych.

W  G. P. U.
Całą tą spraw ę zainteresow ały  się organa  

śledcze, Z w łaszcza, że po k ilku dniach w prą 
sie  sow ieck iej ukazały się sensacyjne w /m ian  
ki o aresztow aniu  wpobliżu Leningradu pe 
dejrzanego osobnika, którym  okazał się., 
porucznik  P entakajnen. Jak donosiły  pism a  
sow ieck ie, aresztow ano go, jako podejrzam- 
go J szp iegostw o. P rzew ieziony do G. P. I . 
Pentakajnen odm aw iał początkow o w szei- 
kicli zeznań, aż do podania nazw isku wła  
ezn le G. P. U. urnie jednali rozw iązyw ać ję 
zyki aresztow anym . D ość, że  —  jak donosi 
ła z trium fem  prasa sow iecka —- Pentakaj 
u er  przyzna! się  do inkrym inow anego ńiy 
szp iegostw a.

W I i KLSI !VGFO!*.S IE.
Hlstorjn gm atw ała się  cera; w ięcej. Policja  

hełsingforska w p o iic  czoła  pracow ała n n ł  
rozw iązaniem  zagadki. O kazało się , że z 
M -słwa Obrony K rajowej zn ik ły  ważne do  
kum enty w ojskow e, R ew izja przeprowadzi) 
na w m ieszkaniu Pentukajnena dała sen sa
cyjne w yniki. Pod jedną z kam iennych płyt. 
jakicm i w yłożona była piw nica jego m iesz
kania wj kryto zagłębienie w klóreni skolei 
znalezieno k lisze fotograficzne oraz różne  
tajne dokum enty, w ykradzione z urchiwum  
Sztabu jłów n ego . Ponadto, w innej skrytce  
znaleziono obszerną korespondencję, prowa  
dzoną przez Peiitałiajuenu z m ałżeństw em  
.Inkobsen.

Ma LŻK.NSTWO JAKOitSKN.
Zajęto się  zkolei m ałżeństw em  Jukobscn  

Parka ta prow adziła  źyele  na szeroką skal™. 
Jako obyw atele K anadyjscy, rzucająey pie- 
piędzm i napraw o i nalew n, m łodzi I przystoj 
ni— znaleźli Jakobscnow ow lc w gościnnych  
fińsk ich  salonach ciep łe przyjęcie. P otrafili 
wkręcić ię do najlepszego tow arzystw a sto  
llcy . P rzyjm ow ali w yższych oficerów , dynio  
m atów , urzędników . W ydaw ali w spaniale  
p rzy ję ila . Szczególn ie brj Inwała w lieislng- 
forskim  Iligli —  life ‘łe inm iąinc Jakohsen, -  - 
Pod pretekstem  chęci poznania fo lk loru fló  
Sklego odbyw ała częste i dłuższe wyei«ą*zkl 
po kraju. Co robiła podczas tych w ycieczek?  
Czy szk icow ała  drogi ł m osty? Czy werbowa  
ła agentów ? W yjaśn i to z pew nością  dalsze 
śledztw o- Narazić w yjaśn iło  ono, że oprócz  
pary m ałżeńskiej Jaknbsen snuło  nad Fln- 
landją inlsłernę sieć szpiegow ską jeszcze kil 
ka pająków  w  osobach rzekom ych turystów  
am erykańskich. P odobn ie Jak in k ob son ow ic  
byli ono dobrze znani w stołecznym  Swleoie 
tow arzyskim . Dolary p łynęły  z ich rąk wart 
kim  potokiem , Im ponnjąc F ln ladezykom , na- 
ogńt m oralnym  i przyw ykłym  do liczen ia  sie  
z groszem . A resztow anie hojnych , m iłych 1 
tow arzyskich  Am erykanów w yw arło , rzecz  
prostą, wśród leli fińsk ich  przyjació ł w raże  
nie pękającej bom by. Jeszcze w łeksze Jednak 
w rażenie w yw arło  aresztow an ie n iejak!e| 
>łarji Luizy Martin.

-MŁODA I PHjKNA t/t. 1 . MARTIN.
Marja Luiza Martin fascynow ała  elitę  

stołeczną F in landji w jeszcze w iększym  sto  
pniu niż Jakobsonow ic i inni Ainerykani". 
M łoda, piękna, sza len ie  bogata rozw ódka Mar 
tłu robiła istną furorę. M ieszkała w e w łas
nym , prześliczn ie  urządzonym  pałacyku. —  
D rzw i jego niem al sie  nie zam ykały. Godzien 
nie przez anliehanibre‘y, salony i buduar  
Marji Luizy przesuw ali sic  najrozm aitsi l u 
dzie, przew ażnie w p ływ ow i, ustosunkow ani 
i zajm ujący oilpow iedziia łne stanow isku. —

p o m a g a ł  m u  ju-zt-dewszysLkiem A dam  
K irk o r  o raz  b r a t  K onstan ty  J yszkio 
wicz. O w ocną  p racę  n a  po lu  n a u k i  
p rz e rw a ły  w yjtadki i 863 r. P o  u p a d 
k u  p o w s ta n ia  s tyczn iow ego  w 1835 
ro k u  R osjan ie  ro zw iąza li  W ileń sk ą  
K om is ję  A rcheo log iczną  i z b io ry  poi 
sk ie  wcielili częśc iow o do ro sy jsk ie 
go m u z e u m  jirzy B ib ljo tece  P u b l icz 
nej, cen n ie jszą  zaś część zbb io rów " 
p rzek aza l i  do  m u z e u m  R u in ia n c c v a  
w M oskwie. Dla E u s ta c h e g o  T yszkie  
w icza  by ł  to cios b a rd z o  bolesny  

Z w yw iez ien iem  zb io rów  m uzea! 
n y ch  p rzez  genera ła  Stołyjsina rozw ia 
ły  się w szystk ie  nadz ie je  u t r z y m a n ia  
m u z e u m  d la  P o la k ó w  i Tyszk iew icz  
s la n ą ł  p rz e d  fa k te m  zb u rzen ia  jirficy- 
całego  życia. Nastąjiił  n a  Z iem i W i 
leńsk ie j  p o w tó rn ie  zar.ik n a u k i  jnol- 
sk ie j  szczególnie  w  dziedz in ie  p reh i-  
s to r ji .  U p łynę ło  znow u lot dz iesięć1 
k o m p le tn e g o  zas to ju  d o p ó k i  n ie  z j a 
w ił się d ru g i  w ie lk i b ad a c z  —  preb i-  
s to ryk  z iem  p ó łn o c n o -w sc h o d n ic h  
W a n d a l in  Szukiewicz. U ro d zo n y  w 
N aczy  w  pow. i idzk im  S zuk 'ew icz  o d 
b y ł  s tu d ja  w  W iln ie  i w W arszaw ie .  
P ra c o w a ł  zaś w  dz iedz in ie  p re h is to r j i  
po  p o w ro c ie  do  ro d z in n e j  Naczy, k tó

Pierwssl*ństvvo oddaw ała Marja Luiza ofice  
roin fiń sk iego  Sztabu G łównego.

ARESZTOW ANIE.
Aresztow anie p ięknej im ienn iczk i ż.o:iv 

N apoleona I było piorunem  z jasnego nieba. 
G ubiono się  w dom ysłach, oburzano się n<i 
nietakt policji, m ów iono o m ożliw ości kon 
fllk tu  dyplom atycznego ze Stanam i Zjedn. 
Am. Póln . (Martin podaw ała się  za A m ery
kankę i m iała paszport aineryhańskl). W net 
jednak dalsze rew elacje śledztw a zam knęły  
lisia obrmWom „uciśnionej n iew inn ości am e
ryk ań sk iej-. P olicja  fińska w iedziała  eo robi. 
Uewizju w pałacyku Marji Luizy dala nad
spodziew ane w yniki. W ykryto obfity m ater 
ja ł obciążający, w tej liczb ie  k ilkanaście ko 
pert w których znajdow ała się  pewna liczba  
banknotów  angielskich  na ogólną suine 7 
tys. funtów  slerl. Na każdej kopercie w idnia

M arja  l .u isa  Marl<śf>

ły jak ieś tajem nicze litery i m onogram y. - -  
N iew ątp liw ie  chodziło  o w yp łatę hono-a  
jum kilkunastu agentom  —  szpiegom .

TAJ MNU ZA MARJA LUIZA POR.
STEW ARDA?

Usunięcie Marji Luizy Martin n iczw łoez  
nie nasunęło  czynnikom  kom petentnym  
m yśl. czy aby nie jest ona identyczna z ja
kąś tujeniniczą Murją Luizą zam ieszaną w 
aferę porucznika arm ii angielsk iej Itailiie  
S tew a rfa , głośnego w ięźnia' w ieży Tower.
V\ aferze angielsk iej porucznik Stewart (os
karżony o szp iegostw o nu rzecz NIemłecJ 
m iał zeznać, że jego niem iecką inspiratorką  
była jakaś Marja Luiza. N azw iska jej Sie 
wari w sw yeh zeznaniach nie podał. Może 
go nie znał, a m oże porostu n ie eheia ł zdrą 
dzić kobiety, z która go m ogły łączyć intym  
ne stosunki. P oezueie rycerskości, zw łaszcza  
u Anglika m ogło przew ażyć nad względam i 
w łasnej w ygody. Otóż ehodzi obecnie o usta 
len ie  czy fińska Marja Luiza mu eoć w spół 
nego z angielską, czy też ma się tu do czy 
nienla jedj nie ze zw ykłym  zbiegiem  okolicz  
nośei. Dalej, n ie  jesł rzeczą pewną, ezy wszy  
sey „nakryci"* w- Fiiilundji szpiedzy działali 
nu korzyść Sow ietów , N iem iec ezy w reszeu  
m iędzynarodów ki szp iegow sk iej Ula której 
inatcrjały z każdego państw a m ogą przed- 
stw iać określona wartośe-ćpieniężna.

Śledztw o toczy się dalej. F ińscy Sherlo  
kow ie roi plątają cierpljwue w ęzełek  po we 
zełku , przyczem  na łniny prasy dostuje się  
ze zrozum iałych względów znikom a tylko  
część konkretnych w yn ików  śledztwu. Jakież  
obszerne przeto pole do dom ysłów .

New.
I <4 j w w u m

Eugenja Kobylińska

Z J L S IT E  S C I J S U Y
P o w ieść  ta wyBzła z drukarni , Z n ic z"  
i jest już do nabycia w e w szystkich  

księgarniach w ileński b.
Skład głów ny w księg 5w W ojciecha  

Str. 336, c en a  zł. 5 — .

re j  okolice  d o s ta rczy ły  m u n a d z w y 
cza j c ie k a w y c h  o d k ry ć  i b oga tego  m a  
lorjftłu p rzed h is to ry czn eg o .

Zb io ry  M uzeum  przeszły ciężkie 
ko le je  w  okres ie  w o je n n y m . W  1916 
r. w yw iez iono  z W ilna  do P e t e r s b u r 
ga w szystk ie  zab y tk i  z b ro n z u  i s r e 
b ra ,  obrazy , zbrojow nię, s łow em  to 
w szystko, co p rz e d s ta w ia ło  w iększą  
w'artośi m u te r ja ln ą .  W  czasie  wojny 
bo lszew ick ie j  w' 1919— 20 r  jiozoslałe  
zaby tk i  wtzucoho do wrorkówr i w y 
w iez iono  z g m a c h u  U n iw ersy te tu  do 
g m a c h u  Bazylianów ' gdzie je  r z u c o 
no bez'ładnia. W  1921 r. zb io ry  w ró c i 
ły  do  g m ach u  u n iw e rsy le tu  R ok ten  
s lan o w i p rze ło m  dla zb io rów  M u z e 
u m  A rcheologicznego. P ro fe so r  Uni- 
w e rsy te lu  W a rsz a w sk ie g o  W ło d z i
m ie rz  A nton iew icz  b a w ią c  w  W iln ie  
dow iedział śię o tych  zb io rach  i p o 
s ta n o w ił  ratowmć je  od  zagłady . S ta 
ran ia  le u w ień czo n e  zosta ły  pom yśl  
nym  w y n ik ie m  d o p ie ro  w  p a ź d z ie rn i 
k u  1926 r. dz ięk i  ene rg ji  i g o rącem u  
j jo p a re ju  p ro f.  J a n a  Oki, k tó ry  jako  
d z iek an  W y d z ia łu  H u m a n is ty c z n e 
go wywralczy ł d la  Mu? eum  lo k a l  obec* 
ny. P r o f  A nton iew icz  od tej chwali 
w ra z  z żona J a d w ig a  Antoniewaczo-
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Makabryczna hi&torja.
M akabryczna  i k o s /n e m ia  ins to r ja  p o n u -  

S/ni /  cl/.icdziny p ra w a  karneyo ,  jest p o dobno  
pu łap k ą  dla przyszłych luminarzy ,  n a s tę p 
ców stawnego M aetenasa.

W  pew nem  mieście powieszono przestęp 
cę. Egzekucja  o dby ła  se; o 12 w nocy. O 
świcie m ian o  zdjąć zwłoki zb rodn ia rza  1 po 
g rzebać  je

W  kitkana.ście m lnu l  po godzinie 12 u- 
ezoslnic) lej  j ionure j  cerenionji  rozeszli się 
na zasłużony spoczynek! Pozosta ł  -Jedynie sa 
m otny  wisielec, klopy kołysząc sie za lada 
pod m u ch em  w ia ln i ,  n a s t ra ja ł  do pesymistycz 
nych r .o/ważań na tem at wszystkiego co ziem 
si. ie..

Minęła godzina.  Mi stąd ni zowąd  d o s to j 
nie cichy do tychczas szubtenicznik począł 
się zachow yw ać  w n a jw yższym  stopniu  ni* 
sam o^ic ie .  Może sobie  p rzypom niał ,  ł e  nie 
zapłacił  wszystkich poda tków , m oże  mia! ja 
kiś inn> pilny interes do ludzi, dość, że p o 
czął n a jp ie rw  rh rnpać ,  rzęzić, wreszcie wv 
raźnie  jęczeć.

Usłyszał lo p rze jeżdżający  obok u iN n a rz  
Mimo śm ie r te lnego  s t ra c h u  Skoczył ku s z u 
bienicy i spostrzegł,  że wisielec powieszony 
został w b rpw mSzołkim regu łom  sztuki pod 
brodę, a n ie  za szyję. Być może t e  u rząd  k u 
tą  spełnia ła  kobieta .  Kobiety b y w a ją  też czę
sto roztargn ione .  Młynarz  nie zas tanaw ia!  się 
nad  tem, odc ią ł  szubienieznika i zab ra ł  go do 
do m u  W  d o m u  ocucił  go n a k arm ił ,  napo ił ,  
polecił su row o  zniknąć przed wschodem  słoń 
ca. a sam  położył  się snać-

W  noey zbudził  go szmer. Pa trzy ;  wisi ■- 
lec g o spodaru je  w szafie i już zdołał  p rzy o 
dziać się w jego odśw ię tne  ubranie .  Złość za 
trzęsła m ły n a rzem  jak  w ia tr  wisielcem R zu
cił się do szafy, a szubleniczni-k n a  niego z 
nożem. W o b ec  tego m ły n a rz  chwycił ciężką 
sztabę żelazną i w łeb p rzeciwnika.

T en  pad ł  jak  ra żo n y  grom em  nie wydaw 
srv J ę k u .  —  T n ip  —  p o m y ś la ł  m łynarz ,  za- 
ładowal' zwłoki na wóz, n pon iew aż  dniało, 
odwiózł go jak  na jsp ieszn iej  do  szubienicy i 
powiesił,  tym razem  sta rannie . .  Zapom nia ł  
tylko zdiać  mu z nóg w łasne  huty ,  k tó re  w i
sielec zdążył m u  zabrać.

O wschodzie  słońca wszystko się w y k ry 
ło. Buty, ra n a  na głowie... Okaza ło  się lylkc 
podsekcji ,  że zb rodn ia rz  z m a r ł  nie wskutek  
uderzenia,  ale śmiercią  przez powieszenie.

O co o sk a rżo n o  m ły n e rza ?  Niech każdy  i  
czytelników rozstrzygnie  ten p rob lem  wedłe 
własnego ro zu m n  i sum ien ia  Ja się o to nie 
kuszę, podkreślę  tylko n a u k ę  m ora lną ,  k tó rą  
u jmę w kró tk ie ,  dosad n e  ostrzeżenie: „Nie 
zadawaji  ie się z w is ie le am ir ‘ tYrl

Ambasador St Zlednorzonych 
Pd|f*fh?ł do Moskwy

W \ R S Z A \ \  U fPnt). W  n iedzielę  
ran o  poc iąg iem  het l iń sk im  przejeż-* 
dżał jjrzez W a rsz a w ę  w d ro d ze  do Mo 
sk\vv n o w o n i la n o w a n y  a m b a s a d o r  
Sianów / je d n o c z o n y c h  A m eryk i Pół 
nocn e j  w Z w iązku  SocialisD cznych  
R epub lik  Rad p. Bullitt .

Zjazd osadników.
W ARSZAW A. (Pat).  W  n iedz ie lę  

o b ra d o w a ł  w  W a rsz a w ie  10-tv w a ln v  
z jazd Z w iązku  O sadn ików . Ńa z jazd  
p rzyby ło  przesz ło  550 delegatów .

Wynadek z Landsbury.
LONDYN. (Pat). W ezoraj przyw ódca o 

pozycji w Izbłe Gmin I były m inister w n u  
dzte Lubour Party Landsbury uległ w ypad  
kowt. M ianowicie, udając sie  na zebranie, 
na kłórem  m iał przem aw iać w G ainsboro- 
ugli, poślizgnął się  i złam ał sob ie kość u d o  
vą. P rzew ieziono  go natychm iast do szp ila  

la. Stan Lnndsbury*eg.) budzi pow ażne oba 
w y, ze wzglądu na podeszły w iek. gdyż Land  
sbury liczy  la ł 74.

Król Jerzy dow iedziaw szy się o w yp ad 
ku, pi zesła ł Landsbury*emu pism o odręczny, 
w  którcm  w yraża sw e w spółczucie oraz na 
dzieję szy bkiego pow rotn do pracy parla
m entarnej.

Hiilerrctwska centrala
fzalfipTwska.

W IEDEŃ, (Pat). D zienniki w iedeńsk ie  
donoszą, że  w ładze szw ajcarskie wykryły w  
Zurychu centralę szp iegow ską narodow ych  
socja listów , która otrzym yw ała przy pom ocy  
kurjcrńw  tajne raporty z państw  w sch od
nich , w szczególności z Anstrji I w ysyłała  je  
do N iem iec.

w ą cały sw ój czas, i lek roć  ba\ś ił w 
W iln ie ,  pośw ięcił ,  o d d a ją c  p rzez  k i lka  
ła t  z rzędu  szereg  m ies ięcy  b ez in te re  
sow ne j p racy ,  dla Muzeum A rch eo lo 
gicznego  naszego  U niw ersy te tu .

M uzeum  A rcheo log iczne  m a  za  so 
bą  p ię k n ą  przeszłość. Założycie l lir 
Ju is iach y  Tyszk iew icz  ro z u m ia ł  d o 
skona le ,  że m u z e u m  o ile m a  spe łn ić  
sw ój cel n ie  m oże być in s ty tu c ją  m a r 
tw ą.

Dla tego  obok  m u z e u m  s tw orzy ł  
K onF sję  A rcheo log iczną , p ra g n ą c  w 
n ie j  m ieć  o ś ro d ek  b a d aw czy .  Tę p ięk 
ną  m yśl  n a leży  i te raz  rea lizow ać .  
M uzeum  \rcb e o lo g ic z n e ,  k tó reg o  u ro  
czyste  o tw arc ie  odby ło  się 4 g ru d n ia  
J933 r„  nu ts i  się s tać  ogn isk iem  b a 
d a ń  w  dz iedz in ie  p r e h is to r  j i  d la  ziem 
p ó łn o c n o -w sc h o d n ic h  Polski.  Musi 
p rzez  b o g acen ie  sw y ch  zb iorów , przez 
sy s tem aty czn ie ,  celow o p ro w a d z o n e  
co roczne  w y k o p a l isk a  d o s ta rc z a ć  m a-  
t e r ja łu  now ego  do p ra c  b a n k o w y c h  z 
dz iedz iny  p re h is to r j i .  S łow em , m usi  
żyć i rozśyijać się.

Dr. H elena Cehak.

— o(:)o—



\ r .  332 (2973) K U R J R W

K U R I E R  S P O R T O W Y
R 7 £ .  "ta , 2 2

0 bokserach wileńskich i ich sąsiad ich
roowi W, K łaezfccw sk i.

Garbarnia pokonała W. K. S. 3:2. Mecz piłxf rtcżnel 
Niemcy—Polska.

P rz e d  k i lk u  d n ia m i k>a\vił w W il
n ie  zn an y  dz ia łacz  sp o r to w y  p W 
K łoczkow ski. k tó ry  m a  sp ec ja ln e  z a 
s ług i w boksie , bydac  )■ go g łów nym  
■motorem.'

S p o ty k a m  go- w O śro d k u  \Y. f  
N a propozyc ję  udzie len ia  \v\yvi:idu 
przys ta je  z cbycia. zezna je  z p e w 
n y m  żalem, że d o ty c h c z a s  n ik t  go o 
w y w iad  nie prosił ,  że się p isa ło  z tym  
1 ta m ty m ,  a o K ioczkow skun  zu p e ł 
nie z ap o m n ian o .

Rzeczywiście. p Kłoczkow ski n ig 
d y  jeszcze m t zab ie ra ł  głosu #  prasie  
p ró cz  z n a m ie n n e j  dy  ikusji z d r  Pu 
c h o w sk im

R zucam y  w iec  p ie rw sze  la k o n ic z 
n e  p y tan ie :  Co s łychać?

—  K ło czkow sk i u śm iech a  sit; 
Ardzie s łychać?  Bo ja m ogę m ów ić  o- 
<lrazu o boki ie trzecli m ias t  B ia ły m 
stoku . G rodnie  i W ilnie .

—  N iech  w ięc  p a n  mów i liartieie 
o B ia ły m s to k u .

—  Białystok  z n a jd u je  się w tych  
szczęś l iw y ch  w a ru n k a c h ,  że od k ilku  
la t  m a  u siebie s ta le  trenerów-. Był 
prz.edtem Głon, p o tem  L atow ski,  a 
o b e c n ie  t re n u je  S tępn iak

Jag ie l lo m a  jest  s łabym  k lu b em . Z 
t r u d e m  m oże w y s ta w ić  k i lka  wag 
-Mecze o d b y w a ją  się na w spó łkę  z 
Z  K. S. .Najlepszym p ięśc ia rzem  jest 
K u śn ie rz  w w adze  lekkie  j.

B ia łys tok  z W ilnem  p o w in ie n  p rze  
g rać .  T o  był n o n sen s  w ro k u  ubie
g łym . Przecież w iln ian ie  byli w ó w 
c z a s  lepsi na ringu , a je d n a k  p rzeg ra  
ii. W in n e  te m u  ty lko  k ie ro w n ic tw o  
■drużyny w ileńskiej .

Trzeba  rów n ież  zaznaczyć , ze w 
ib a ły m s to k u  w ygrać  w zasadz ie  jest 
n a d z w y c z a j  t ru d n o .  C horob liw a  am bi 
c j a  u dz ie la  się n aw e t  sędziom , kló- 
r z v  ciągle k rz y w d z ą  p rzy jeżdża jące  
zespoły . W  B ia ły m s to k u  m oże prze 
g r a ć  naw e t  re p re z en ta c ja  Polski

O k ręg  zaczyna  j e d n a k  p raco w ać  
-Szkalować ich  n ic  w a r to ! 'a  co p raw - 
>da, to p ra w d a .  P rz y k ro  m i o tv ch  r z e 
c z a c h  m ów ić , bo to przec ież  m ó j  wła
sny okręg, gdyż G rodno  za l iczone  jest 
d o  B ia łegostoku . B ia ły s tok  je d n a k  
walczyć n a w e t  z G ro d n em  przy zielo
n y m  sto liku

Z an im  p ra c o w a ł  w- b o k su  po r  
Ż m u d z iń s k i  p r a c a  szła n o rm a ln ie ,  t e 
r a z  jed n ak  s.ą p o w ażn e  zas trzeżen ia .

—  A teraz m ożf cos o Grodnie?
—  M G rodn ie  m a m  2 g rupy . W 

je d n e j  t re n u je  35 p ięśc ia rzy , a  w d r u 
giej p rzesz ło  d w u d z ie s tu . Cresovię 
n i e  m o ż n a  fak ty czn ie  n a z w a ć  k lubem  
s p o r to w y m . Jes t  to  spó łka  s ta rszy ch  
panów ' do h nisa. C zekam y chw ili  w 
lc tó re j zo s tan ie  z rea lizow any  proj< kt 
z o rg a n iz o w a n ia  k lu b u  G a rn iz o n o w e 
go, ja k i  istnieje już  v,' W ilnie .

O p ła k a n ie  p rzed s taw ia  się kw est  
j a  k lubów . K ato licy  w ogóle  n ie  m o g ą  
w alczyć , b o  w G rodn ie  nie m am y ża 
d n eg o  fo rm a ln ie  k lu b u .  W y s tę p u je 
m y  pod  eg idą  O ś ro d k a  V F. O stał 
n io  w łaśn ie  B ia ły s tok  p rzec iw k o  te 
m u  o d ch y len iu  regulam inow Tem u z:i- 

. p ro te s to w a ł .
G rodno  idzie w ie lk icm i k ro k a m i  

n a p rz ó d  ry w a l iz u je m y  7, B ia łym slo- 
k iem . P rz e g ra l i śm y  o s ta tn io  5:7. a lt  
to  nic.

Z W iln e m  będ z iem y  sta le  p rzeg ry  
-wać. b o  W iln o  m a  8-letnią k u l tu rę  
p ię śc ia rsk ą .

W  G rodn ie  p row adz im y  w a lk ę  z 
m a g is t ra te m  o salę, k tó rą  n a m  nie  
c h c ą  dać  o jcow ie  m ias ta .  Bez sali nie 
m ożem y zupe łn ie  p raco w ać .  Sądzę je
d n a k ,  że uda  sie p rzem ó w ić  do  p r z e 
k o n a n ia  i salę w  tea trze  u d a  się kit 
ka  r a z y  w sezonie wypożyozvćil

—  A teraz Wilno,,
—  Cieszę się, że w  W iln ie  coś się 

r o b i  P ra c a  op ie ra  się o O. Z. B Do
b r z e  się stało, że siły podzie li l i  się: 
O gnisko . W. K. S. i Ź. A. K S.

—  Co pan pow ie o przegranej iv 
Ł odzi?

—  P o w o d zen ie  druży ny zależy od 
t r z e c h  za sa d n ic z y ch  w aru n k ó w  —  a 
ra c z e j  ludzi: trene ra ,  k ie ro w n ik a  i se 
k u n d a n ta ,  k tó ry  m u si  u m ie ję tn ie  
n ie ść  p o m o c  w czasie  s a m y c h  w alk . 
Przy- u m ie ję tn o śc ia c h  tyrcb  ludzi szan 
se  d ru ż y n y  znaczn ie  w z ra s ta ją

S k an d a l  by ł z nadw-agami. Tego 
b y ć  nie  pow in n o .  Glos zab ra ć  w  tej 
s p r a w ie  pow-inni lekarze ,  bo  s p ę d z a 
n ie  w ag i na  r in g u  zak o ń czy ć  się m oże  
.ka tostrofą

•Słyszałem, że w p ro w a d z o n o  now y 
sposób  t re n o w a n ia .

P rzed  m eczem  zaw o d n icy  p o w in 
ni p rz e jść  n a  su ch ą  s traw ę ,  ale n igdy  
n a  p a ró w k ę ,  k tó r a  jes t  zabójczą. P a 
r ó w k a  jest  p rzecież o s ta tn ią  de sk ą  ra  
tu n k u ,  a i ją  t rzeba  rów nież  um ieć 
u m ie ję tn ie  zastosow 'ywać.

—  Co p a n  po w ie  o z a w o d n ik a c h ?
—  Żałuję , że n ie  w id z ia łem  os ta t  

n ic h  zaw o d ó w  e l im in acy jn y ch .  S ta ra  
g w a rd ja  t rz y m a  się n ie  na jgorze j .

P o w in n iśc ie  p a n o w ie  k o n ieczn ie  
p rzeprow nidzić  s to p n io w a n ie  p rz e c iw - 
j i ik ó w  N^e sp ro w a d z a jc ie  te raz  p ie rw  
szorzędny cli sił, bo p r /o p r a n e ’ zn ie 
c h ę c ą  z a w o d n ik ó w , a i z ce lem  się mi 
m ecie ,  bo  ce lem  W iln a  p o w in n o  być  
d o b re  d o p ro w a d z e n ie  fo rm y  czoło- 
w-ych b o k se ró w  do 5 a w o d ó w  o m i 
s trzo s tw o  Polski.

Sądzę, że w- W dn ie  w da lszy m  cią 
gu m ecze  b o k se rsk ie  b ęd ą  deficy tow e.

Z ab ija  nas  odległość, a o p ła ta  za k o 
lej s ta je  sic b ezp o ś red n ią  p rzy czy n ą  
u p a d k u  i rezygnacji .  T e m u  trzeba j a 
koś za radz ić  Mozę po k ry c ie  de f icy 
tu zna jdz ie  się przez o rg an izo w an ie  
zaw o d ó w  iokułnych,

W ilno  p o w in n o  się s ta ra ć  by nie 
by ło  na szary m końcu. W  opn ij i  p u 
b l iczne j  je s le ss ie  teraz jeszcze p rz e d  
L w ow em . ale p rę d k o  m oże być  irnl 
oźej. W szys tko  zależy od z aw o d n ik ó w  
i o rg an iza to ró w .

U w ażam , że W ojtk iew icz  p o w i
n ie n  d e f in i ty w n ie  w y co fać  sit- z życia 
zaw odniczego . P rzecież  m a  dobbna 
im ię  n ic  ty lko w W ilnie , ale i w ca 
łej Polsce. Poco  więc czekać  zan im  
nie  z m a s a k ru je  go P i ln ik  czy w tó rvś  
z inn y ch .  Lepie  j zaw sze ode iść w, p o 
rę, a z W o jlk iew icza  m oże być sw .et 
ny  t r e n e r  i dobry* o p iek u n  d rużyny .  
Pow iiiien  być um ie ję tn ie  w y k o rzy s ta  
ny p rzez  k ló ry ś  z k lu b ó w  w ileńsk ich

—  Jaki pan przedstaw iałby sobie  
sk ład reprezen tacyjny W ilna?

—  R ep rezen tac ja  W iln a  p o w in n a  
w yg ląd ać  n a s tę p u ją c o :  m usza  —• UiW 
giński, w zg lędn ie  Sandlcr . ale  u w a 
żam , że B ag ińsk i jest pewniejszy ',  w 
kogucii j jeżeli L u km iii  nie walczy 
to t rzeb a  w staw ić  G.weiga; w p ió rk t 
wuj m ac ie  św ie tnego  Kłocesa, w zg lę 
dn ie  Z n am ie ro w sk ieg o ;  w lekk ie j  m u 

si w alczyć  Ta lko . Dziwię się. !że len 
b o k se r  p cha  się n iep o trzeb n ie  do w a 
gi p ó lsn  dniej,  kiedy- m oże  śm ia ło  w al 
c/.yć z w ie lk im  p o w odzen iem  w lek 
k ie j;  w póL redn ie*  M atiukow . albo 
M ironowski, k tó ry  p o w in ien  p o w ró 
cić jeszcze na  ring , m a ją c  dob rze  opij 
now alią  techn ikę .  Niewiem ty tko  czy 
m u  w y s ta rczy  gazu z M atiu k o w em : 
w ś red n ie j  po w y c o fa n iu  się W oj i IW' 
w icza  łh ln ik  m a  o tw artą ,  d ro g ę jp w  
półc iężk ie j  jest Z aw adzk i,  ale w- c ięż
k ie j  W iln o  jes t  bez re p re z en ta n ta .

W iln o  p o w in n o  n a ra z ić  zdobyć Mą 
na t ren e ra ,  k tóry  m ia łb y  b a rd zo  p ięk  
nn p racę .  M a ie r ja ł  ludzki w W ilnie 
jest św ie tny . T rzeba  tv lko  pracownic,, 
p ia c o w n ć  i jeszcze raz  p r a c o w a i .

—  A ezy pan nie  za m ie rz a  do n a s  
pow rócić?

N iestety  nie. W  W iln ie  zrtdukoyya 
no m o  jąj*7sp<'c.j;i]ność. przenoszą! do 
Grodna} gdzie te raz  w łaśn ie  p raeu ię .  
a t rz e b a  p a n u  w iedzieć, że w boksie  
p r a c u ję  już 20 lal W  ro k u  ub ieg łym  
w łaśn ie  obch o d z i łem  w "cisłym  g ro 
nie p rz y ja c ió ł  sw ój sp o r to w y  ju lu  
łeusz.

R o zm o w a  z p. K loczkow sk im  skon  
czona. Śpieszy' na  pociąg.

l i  g n a ją c  życzę p o w o d zen ia  w  p r a 
cy na  n iw ie  spo łeczno  sportowTej.

J. N.

W czoraj w  K rakow ie odbył się  
ostatni m ecz piłkarski rozegrany m ię
dzy Garbarnią, a WKS.

Mecz ter  po bardzo ostrej grze za
kończył się  jak przew idyw aliśm y suk 
eeseni Garbarni 3:2, która to osta tecz
nie zapew niła  sobie m iejsce na jeden

jeszcze rok w L idze.
Bram ki dla Garbabrni strzelili: Pa 

żurek, Iliesner i W alick i, dla pokona  
nych  zaś Zbroja i łle łin czy ń sk i.

Sędziów ał p. Sznejder. P u b liczn oś
ci 1500 osób.

Świetny wystąp KPW. na Śląsku
P o  d w ó c h  św ie tn ie  u d a n y c h  w y s tę 

p a c h  hokeistów W ileńsk iego  O gn isk a  
w  K aiow ie iu  h  odby ł się trzec i m ecz  
ze Śi. K lab em  H o k e jo w y m .

W iln ia n ie  g ra l i  św ie tn ie ,  odnosząc  
zw ycięs tw o  2:1. Ślązacy grali  rów nież  
dobrze , a  w y n ik  2:1 zaw dz ięczać  po

w inni jed yn ie sw em u bramkarzow i, 
który uratow ał drużynę przed w ięk 
szym  stosunkiem  bramek.

Dla O gniska bramki zdoby li Bach  
i k rem er, a dla pokonanych  Kuner.

Z ainteresow anie m eczem  spore.

Mecz hokejowy w Wilnie.
\ \  na jb liższą  

m a ją  się odbyt- w
sobotę  i niedzielę  
W ilnie dw u m ecze 

h o k e jo w e  z udz ia łem  zespołu  Łotwy,-.
Ło tysze  szcz.ycą się p o k o n a n ie m  w 

P ra d z e  n a  m is t r z o s tw a c h  h o k e jo w y ch  
św ia ta  h oke is tów  W łoch  Jakoby- Łot 
w-a gra  ca łk iem  przy-zw-oicie i m oże 
zrob ić  w-ielką n iespodz iankę .

W k a żd y m  b ąd ź  raz ie  p rz y ja z d  lio 
ke is tów  Łoi wy jest oczek iw an y  z

w ie lk iem  zac iekaw ien iem . Bedzie to 
p ierw szy  w ystęp  Ł o tyszów  w Polsce.

P rzec iw n ik iem  Łolwy będz ie  mi 
s trzow sk i zespół O gn iska  Jest  p r o 
jekt żeby p rzed  sp o tk a n ie m  z Ł o tw ą  
rozeg rać  mecz towarze sLi AZS. — 
ZA KS

Sezon h o k e jo w y  w W iln ie  rozpocz 
n ie  się w ięc zaw o d am i m ięd zy n a ro -  
dow cmi.

Łyżwiarze Łotwy przyjeżdżają do WUua.
Z wystawy turystyki I sportów zimowych.

D ow iadujem y się, iż razem  z dru
żyną hokejow ą Ł otw y przyjeżdżającą  
lfi b. ni. do W ilna m ają zam iar przy
jechać rów nież do nas łyżw iarze jaz
dy figurow ej.

Ł otw a przysłać do nas ma najUp- 
sz y e b " w o ie h  łyżw iarzy jazdy figu ro

w ej, którzy jakoby reprezentują w y
soki poziom  sportow y.

Ł yżw iarze walońscy ze sw ej strony 
dołożą zapew ne w szelk ich  starań by 
popisy  udnły się  pod każdym  w zglę  
dem . P op isy  odbędą się  w sobotę w łe- 
ezorein i w n ied ziele  w południe.

Hokeiści trenują.

W k a s y n ie  G arn izo n o w em  w  W a rsz a w ie  o tw a r ta  z o s 'a ła  w y s taw a  T u ry s ty k i  i S p o r 
tów Zim owych,  n a  k tó re j  z w rac a  m. in. u w ab ę  modf 1 s c h ro n isk a  W arszaw sk ieg o  KI u

b u  N arc ia rsk ieg o  w  do lin ie  C h o c h o ło w sk i ' i .vjr,\

W czora j  na ślizgaw ce m ie liśm y 
pit rw szy t re n in g  hokejow y

T re n in g  p rz e p ro w a d z o n y  ud a ł  się 
doskonale .  Z a in te re so w an ie  t r e n in 
g iem  było  znaczne, gdyż zg rom adz iło  
się dok o ła  b o isk a  sp o ro  widzów’ k tó 
rzy  n iezad ługo  b ęd ą  m ogli przy g la d a '1 
się p ię k n e j  grzt hokeistów Ł otw y. Ło 
tysze d e f in i ty w n ie  p rzy jeżd ża ją  do 
nas  w- sobo tę  rano .

S ąd ząc  z pierw szego t ren ingu  p i- 
w iedzieć m o żn a  zupe łn ie  śm iało , że 
poz iom  g raczy  naszy ch  w ty m  sezo 
nie  będz ie  wyższy- niż w ubiegły m.

Z d ru g ie j  zaś s t ro n y  t rzeba  z a 
znaczyć, że k ie ro w n ic tw o  ślizgaw ki

zdoby ło  się n a  w y lan ie  r e p re z e n ta c y j 
nego bo iska , k tó re  m a  p rzep isow e  wy' 
miary-, a  n iebuw vni będą  zap ew n e  d  i 
ko ła  b o iska  u s taw io n e  ław k i na  k tó 
ry ch  w y g odn ie  m ieście  się b ędą  w i 
dzowie.

Obecnie  je s te śm y  witą? pod  w ra ż e 
n iem  oczekiw-ania sp o tk a ń  z Łotw ą.

W czo ra jszy  t r e n in g  między druży 
n ą  AZS., a zespołc m kontb inow  an y n t  
zak o ń czy ł  się sukcest-m AZS. 3:1. 
B ra m k i  zdobyli:  Zajcew . B rokow sk i i 
Nuszol. a dla d ru ż y n y  k o m b in o w a n e j  
Kostanoyvski.

Sędziow id  p. S ko ruk .

MLCZ NARCIARSKI 
RYGA —  W ILNO .

S to su n k i  sportoyve z Ł o tw ą  coraz  
b a rd z ie j  się zac ieśn ia ją .  N ajbardz ie j  
b o d a j  d a je  się to zaobse rw ow ać! .w  
spo rc ie  n a rc ia rsk im .

Nie bez znaczen ia  przecież jest  
o f ia ro w a n ie  yy- ro k u  ub ieg ły m  n a g ro 
dy  p rz e c h o d n ie j  p rzez p. p rezy d en ta  
Ł o tw y  Kyiesisa. T e raz  jest p ro jek t ,  
k tó ry  n iew ą tp l iw ie  zos tan ie  przez  n a  
szych  kolegóyy- z n a d  Dżyyiny z rea l i 
zow any , chodz i  bow iem  o zo rg a n iz o 
w a n ie  m eczu  n a rc ia rsk ie g o  Ky-ga —  
W ilno .

Mecz ten  toczonoby  o nag ro d ę  
p rz e c h o d n ią  z a o f ia ro w a n ą  w spó ln ie  
p rzez  p. m in is t r a  B eczkow icza  z p. 
k o n su le m  D onasem

W a r u n k i  m eczu  są róyyne, to z n a 
czy że raz  ja d ą  do Łotyyy w iln ian ie .
;i d ru g i raz p rzy jeżd ża ją  do nas ł o 
tysze.

P ie rw sze  sp o tk an ie  m a  się odbyć 
26 s tyczn ia  w Siguldzie p o d  By-gą. Re 
yyanż odbędrie-*’się yy- W iln ie  10 lutego. 
S u m a  punktóyy zadecy d u je  o p ierw - 
szeńslw ić;,  a p u n k ta c ja  m eczu  jes t  4, 
3! 2, 1, to  znaczy że p u n k  t rw a  ni i są 
dyvaj n a j lep s i  zayvodnicy k a ż d e j  r e 
p rezen tac j i  a p ro g ra m  m eczu  jest n a  
s tęp u jący :  b ieg p a ń  8 kim ., bieg 18 
kim . panóyy, otyyarty k o n k u r s  s k o 
k ó w  i b ieg złożony.

Do Łotyyy m a  jech ać  nie yvięc<ej 
niż 12 osób, to sam o  dotyczy przyjeż 
d ża jące j  d ru ż y n y  Łotyyy,

Z aw o d y  z a p o w ia d a ją  się nadzw y- 
cza j in tee rsu j^co .  Nit yy-ątpliyy ie b ę 
dziemy- m ie li  n ie  jed n ą  sensac ję  spor  
toyyą.

Ł o tysze  trenu  ją usilnie, zw icksza- 
jąc  sw-oje k a d ry  zaw odnicze , gdy u 
n as  ty m czasem  sy tu ac ja  n ie  p r z e d 
s taw ia  się zbyt różoyy-o.

|N a(pow ażn ie jszym  p u n k te m  pro- 
g ra m u  pow in ien  być: bieg  p a ń  i kou 
k u r s  skokóyy.

T e rm in  m eczu  n ad e jd z ie  szybko. 
W a r to  więc. m oże pomy śleć o zorga- 
i izo w an iu  obobzu treningoyyego.

NARt [A RZE W YRUSZYŁ!
W  TEREN.

Spadł św ieży p iękny  śnieg. Jes t  go jad 
n a k  trocin; za mało,  a le  jech ać  niożria już 
zupełn i"  d o b rze  z zach o w an iem  pew nej  do 
zy ostrożnośc i.  żehy p rz y p ad k iem  nie yypaść . 
n a  kam ień ,  względn ie  na  n ieu sy p an e  .śnie-* 
g iem  kre tow isko .

W c z o ra j  w łaśn ie  rozpoczął  się już  w W"' 
m e  sezon n a rc ia r sk i  Na A n toko lsk ich  wzgó-i 
rzac h  hyło g w a rn o  i wesoło.

N arc ia rza  g re m ja ln ie  yyylegli w te ren  b\ 
u p a ja ć  się rozkoszą  zimy.

C z a ru jąc a  Im I śn iegu zosta ła  p rzec ię l i  
ś ladam i n a rc ia r sk ic h  desek.

Z aw odn icy  rozpoczęli  już  sw oje  treningi 
a  p am ię ta  ćlrzejia. że n a rc ia rz y  n aszych  c z e 
ka  w lym sezonie  ■szereg p ow ażnych  s ta r tó w  
Cieszyjny się więc, że o d r iu u ,  od  pierw szego 
d a m  nareftarzo nasi z m łod z ień czy m  zffpa- 
łt m wzięli się do sol idnej  p racy ,  w k tó ie j  
życzyć, im na leży  jak n a j le p sz eg ó  .pow odze-  
nia.

STRZELCY MASZERUJĄ.
Praca reńska w Zw. Strzeleckich.
Kresy, dziś tak  często słyszy się to 

iłowo poyy tarzane. przez różnych  lu 
dzi i różne  sfery społeczeństwa. Kresy 
—- to s ta ra  nazyya jeszcze ? czasóyy 
Polski rządzone j  przez królów, i p a 
nów tnożnow ładnvcli .  Gdy tłayyna szla 
ch ta  móyy iła o kresach, m yślano  o ro 
zległych s tepach  U krainy , Siczy kozac 
kiej. ebybofliyyych t / a j k a c h  dn iepro- 
w veh . o żyznych  łan ach  Podola  i jego 
,a rach ,  zag ub ionych  chu to rach ,  giną 
cych w yy-i m iow ych  sadach  W ołynia .

W  o l iw n y c h  t zasach  sens p o d k ła 
d an y  pod ten w y raz  uległ dużej m e 
tam orfozie , Dziś k resy  są n ie ty lko  po 
h id n i tw ą  częścią naszego kra ju ,  to 
cała  nasza  g ran ica  państyy-a tak  z pó ł
nocy i po łudnia ,  jak ze yy .schodu lak  i 
na zachód, kresy nasze  to d u m a  na 
ro d u  i je go t ro ska  —  pierw sze  has t  jo
ny, s taw ia jące  czoło yy- yy alce o całość 
naszego paiWyya. Gdy się jedzie d y sz 
lem rzem ien n y m  przez pus te  obm okłe  
d ro g i  n ad s lu cza i isk ich  okolic  Wńiły 
nia. całemi d n iam i m ija  się haszc.zc 
karłoyyatej sośniny. b ło ta  i bag n a  
Ziemia zdaje  się śpi i lud  leż senny, 
cicl.y, m a ło  o ch o tn y  do czynu k o n se r 
watywny'. Z trudem  u d a je  >ię p rzen i
knąć  do jego psychiki,  pobudzić  do 
konkre tnego  czynu, do akły-yyności.

Io  też yyy >iłki kobiet p racu jący ch  
yy Z w iązku  Strze leck im  dłuższy czas 
odbijały ie od opancerzonych  ta rczą  
he/.yyłndu i abnegaoji,  m ieszkanek  z 
n ad  l ło ry n ia  S tochodu i Słucza. W ło 
żono wiele pracy i io.icjatyyvy bv  uś 
w iadoin ić  te szure rzesze, że yy- b u d o 
w ie pań.styya, każd y  oby-yvatel i obyw a 
lelka yyimii b ra ć  udział, że k to  jak  
kto, ale kobiety- z p og ran icza  m uszą  
rozum ieć  zagadn ien ie  obrony- g ran ic  i 
oboyyiązki spoczyw ające  na  nich. P ra  
c;i dzia łaczek  s trzeleckich  n a d  uśyy-ia- 
dom ien iem  yy o łj n ianek  zaczyna  yv o- 
becnej d rw il i  roz.yyijać sie coraz b a r 
dziej  i yvchodz.ić na to ry  stałe.

P o w ia ł  wreszcie n a d  k u rn e m i c h a 
tam i oddech  z rozum ien ia  i szeregi k o 
biece strzeleckie poyy-siają coraz licz
niej. .ni/, g łosy {skierowane k u  n im  nie 
g iną  bez echa, s łychać  odzew — jesteś 
my! Siedziba p o d o k ręg u  yy-ołyriskiego 
Zyy-iązku Strz.i lęekiego mieści się yy- 
Ł u ck u .  W iNoyy o g ró d k u  i W ileńszczy- 
źm e p raca  kobie t p rzcdsiaw ia  się z n a 
cznie lepiej niż na W ołyn iu . W p r a w 
dzie po le  do p ra c y  nie  jes t  i tu łatyye, 
ale  p raca  zosta ła  zapo ' z ą tk o w a n a  już 
od d aw n a .  Z agadn ien ia  yyyfiShoyy-ania 
obyyyatelskiego. p w. kobiet, p rzyspo  
subienia gospodarstyya domoyycgo, yvy 
choyyania iizyczncgo, oraz  p raca  spo- 

„łepzna dla  państyy-a są p ro w ad zo n e  już  
od la t  i z każdy m ro k iem  da ją coraz 
lepsze yyyntkt.

K resy  zachodn ie  ’ by ły  tak  sam o 
ciężkie  do zapoczątkoyyunia  lej p racy, 
j a k  i w schodnie , a być* m o /e ,  że je sz 
cze cięższe. N iem al całe społeczeństwo 
kobiece tych s tron  Polski było op an o  
yvane przez czynnik i yyrogie yy- s to 
su n k u  do idei Zyy. Strzeleckiego i ty l
ko  nieliczne jednostk i z podz iw u  god 
n v m  uporem  i zaciętością szerzyły  p ra  
cę Zyy. Strzeleckiego.

W ielei  to razy  t rzeba  by ło na  no 
yvo rozpoczyn.ać od fu i id an ien jó w  bu 
doyyę, k tó ra  by ła  b u rzo n a  n iez ro zu 
m ien iem  spraw y! Ale ,uż od k ilku  lat 
to n iezrozum ien ie  us tąp iło  m ie jsca  
g łębok iem u zam iłow ani u i fRjśyy.ięęe- 
n iu , dziś p o m o rz n n k i  i p o z n a n ia n k i  
tyvorzą zw ar te  szeregi s trzelczyń. k tó 
ry m  śm iało  m o ż n a  k ażdą . nayvet na j 
cięższą, p racę  powierzyć.

Pozosta ła  je s /cze  M ałopolska. 1 tu  
b v lo  nie lepiej P o w o jen n e  spoleczeń- 
stw-o ustosunkoyvało się obojętnie, a l 
bo nayvet yyrogo do n aszy ch  zam ie  
rzeń. Niejeden raz  m a tk a  nic chcia ła  
puścić syvej córk i do szeregtnv strzcl- 
czyń  yy nieisto tnyj obayyie, że ją  do 
wojska yy-ezntą Całe to nastawienie: 
trzeba  było  p rzezw yciężyć  i zwalczyć. 
Lecz p ra c a  systeinatj-cznie proyy-adzo- 
na  od  1920 ro k u  dzi^Tlaje obfity  plon 
V\ prayvdzie yy s to sunku  do nasilen ia  
ludności liczba s t rz e le /v ń  nie  jest w-iel 
ka ,  bo  w ynosi yy stancdaw-owskim i 
ta rn o p o lsk iem  około 2600 strzelczyń. 
T łu m a c z y  się to je d n a k  zn aczn y m  pro  
cen tem  m niejszości narodoyyycli

J a k o ś  j e d n a k  i po z io m  ideow y 
dzieyycząt, k tó re  d z i ś '  są yy kresoyyych 
szeregach s trzeleckich  zaczyna  już 
przedslaw  iać coraz yyiększą yvartość. 
tłodczas syy-ięta 25-lecia Z S. yve Lyvo- 
wie przeszło  dyyuty sięczne szeregi 
strzelczyń, k a rn e  i dobrze  yyyćyy-iczo- 
ne, d a ły  yy-yraz żyyyotności i ciągłego 
ro zw o ju  p ra c y  ha  tycli z iem iach  k r e 
so w-y cli.

Dziś n iem a an i  piędzi ziemi na 
w szystk ich  kresach , gdzieby nie  było  
kobie t s trzelczyń, g o to w y ch  y\ każde j  
cliyy iii do p ra c y  d la  d o b ra  Rzeczy pos
politej.

Odprawa Prezesów 
I Komendantów w Głębokien?

D nia  19 l is to p ad a  1933 r. odby ta  się yy 
Głęboki* ni odprayya prezesów i k o m e n d a n 
tó w  p o w ia tu  dz iśnieńskiego.  Sprawozd.apia  
z te re n u  w y k a za ły  ciężkie w a r u n k i  p racy ,  
u t ru d n io n e j  przez  obojętne ,  n iek ied y  n a w e t  
n iechę tne  u s to su n k o w a n ie  się miejscoyye^o 
społeczeństyya. T ere n o w i  d z iśn ień sk iem u  do 
kuczu i p rz eszk ad za  b r a k  śyyietlic, porvodo- 
yvany już nayyet n ie  b ia k ie m  ś ro d k ó r . ,  a!e 
niemożliyyością  zna lez ien ia  odpow iedn iego  
lokalu.  Mimo te c iężkie yyarunki p raca ,  choć 
z t ru d n o śc ią ,  p o su w a  się nap rzó d .  Nnjb-p 
szym tego doyyodem 14 zespołóyy p r z y s p o s o 
b ien ia  ro lnego, o raz  j e s ien n a  k o n re n t r a c ja  
yy zw iązk u  z ob ch o d em  2ó tecia w W ilnie,  
na  k tó rą  z pow. dz iśn ieńsikego  p rzyby ły  3 * 
k o m p a n je  m ęsk ie  i j e d n a  żeńska  Z pośród  
uchwał,  pow zię tych  n a  o d p r a w i e , ! zas ługu je  
lut uw agę  licliyyała o utyyorzenin yy łonie  
Poyv. Z arz ąd u  spec ja lnego  r e fe r a tu  l inanso -  
yy-ogo. Z adaniem  tego r e fe ra tu  byłoby czuyva 
nie  n ad  ca łoksz ta ł tem  g o sp o d a rk i  kaspyvej yv 
odd z ia łach  Z. S. z jed n e j  s t rony ,  a  z d rug ie j  
w y d o b y w m ie  7. b u d że tó w  g m i ł  ivrh ,  w m ia 
rę możności,- zasitkóyy na  z ak u p  b ro n i  i ;>- 
m u n ir j i  n iezbędne j  dla szko len ia  oddz ia łów

Przykład godny naśladowania
Ciekayyy dow ód  tego, co m o że  yyytrwa- 

łość i d o b ra  yvola. złożyli yy lyin ro k u  s t rze l 
cy z Drui.  Marzyli oni oddayyna o yyybudo- 
yyaniu yyłasnego d o m u  strzeleckiego, n a  p o - ,  
m ieszczen ie  .lokalu organ izacy  jnego  oraz śy\i» 
tlicy. M agistra t  d ru jsk i  ob iecał  im plac  p u l  
budoyyę o ileby- p ro je k t  budosyy by ł  -sam yy 
sobie  r e a ln Ł  T rzeba  było  yyykorzy stać  Ino 
mont i zdobyć n iezbędne  środki.  D ru j sk i  o d 
dz ia ł  .strzelecki z ab ra ł  się odyvażnie do p r a 
cy zarobkoyyoj mianoyyicie do yyiązania sjńa 
yy.anggo drzcyca yv Iratyyy na  rzece  Dziśnire. 
L c iąż l iw a  ta  i n ie raz  nayyet n iebezp ieczna  
p ra c a  je s t  stosunkoyyo d obrze  p ła tna .  Na 
jes ien i  pomysłoyyy oddz ia ł  strzelecki  m ia ł  iuż 
od łożony  fn n d u s ik  yy w ysokośc i  5.000 z ło 
tych. Ziemiaństyyo okoliczne.  yyidząc ten 
szczery z ap a ł  m łodz ieży  s t rzeleck iej ,  z ap ra  
gnęło d opom óc  ze .syy-ej s t runy ,  ofiaroyyująe 
50 metróyy d rz ew a  budulcoyycgo n a  przysz ły  
dom  strzelecki .  T ak  yyięe zam y sł  jest bliski 
z realizoyyania  i p rzy sz ło ro czn y  o p ła tek  strz,e 
lec :i będzie  już  oddział  yy Drui obchodził  
p o d  w ła sn y m  dachem . Szczęść m u  Boże yy 
oyyocnej p racy .

Płua w nagrodę.
Oddział  s trzeleck i  w N ow ym  P o h o ś c :e, 

pow. b rą s ław sk i ,  j ak o  zesnó ł  p rzy sp o so b ie 
n ia  ro lnego ,  p ro w a d z e ń  .yprzez p rzo d o w n ik a  
Michała  Tyczkę, dosta ł  n a  po w ia to w y m  ko.n 
ku rs ie  j e s ie n n y m  p ie rw szą  nag rodę .  Nagrfk- 
dę s tan o w i ł  now y  pług  d la  p rzo d o w n ik a  z e 
społu ,  o raz  25 z ło tych  g o tó w k ą  d la  cz ło n 
kó w  zespołu.

P L A J T A ?
O negdaj w Sterach kupieekieli m iasta  

N. Jna rozeszła się  pogłoska o nagłej ueiecz  
ee z m iastu dyrektora firm y herbaty, 
m ydła oraz innych towaróyy kolonjalnych  
„Orient" (K rakowska T) Rom ana Kruka l.e- 
wko. kkedług tych pogłosek, pow odem  u cie
czki p. Kruka były jakieś n ieudane m achina  
cje handlow e, kolidujące z kodeksem  k-ir- 
wym . Jak się  dow iadujem y, pogłoska ta bo-

daj nie jest pozbaw iona prawdy. Do policji 
.-Jcdczej w płynął m ianow icie  m eldunek m ie  
szkanki m. f l  ilna Zofji B aracew iezow ej ful 
P iek iełk o  7) z oskarżeniem  Rom ana Kruka 
L ew ko o podstępne przyw łaszczen ie m a sz y 
ny do p isan ia , którą m iał jej sprzedać. Z 
m eldunku B aracew iezow ej w ynika rOwniez, 
że Kruk L ew ko zbiegi z W ilna.

P olicja  śledcza w szczęła dochodzenie, e.

Na zdjęciu  rm tic jo n u jący  m o m en t  z j e  
rżen ia  się p i fk a rza  po lskiego Martyny z jed 
nyni z graczy n iem ieck irh  na  zaw odach  w 
tlił. n iedz iilę .

RE)YJ A U1ŁŁTOM OG NISK A.
W  .sobotę yy-iecznrcm yv dużej  saii  KJguis 

ka  K. P W. odbyły się walki  a t le tyczne  z .1 

dz ia łem  cźłonk iw kołejoyvcgo Ogniska.
Przed  yvalkami mieliśmy k i lka  p ięk iu e  

udanycłi  p i ram id  pom ysłu  Szry lańskicgo,  kto 
r \  sam  iiraf czynny udzia ł  j ak o  fu n d a m e n t  
poszczegó lnych  l ig u r  p o n a d to  odjjyły się z a 
wody yv p o d n o szen iu  ciężaróyy. W  sa d z e  
c iężkie j  .Szyłańslij o łu rąc z .  w yc isną ł  105 
kig, ^ z  m o s t k i  yyyrzucil 109 kig.

poszczególnych  a lkach w ynik i  bvłv 
n as tęp u jące :

Żebrowski yv ti m in u c ie  pokona ł  Jasiu li  
sa. Gołoyyacz yyalczyt p iękn ie  a le  bez re zu l 
ta tu  z W i jc iechow sk im ,  royvn<*-ż i Misirjg 
walczył bez rezu l ta tu  z Jasiewiczem

Najpię l  n ie isza  yvalka odtiyła się m .edzy  
K1 im aszvm  a W ołodkt 'W skim, zyyy-ciężyl w 
9 m inuc ie  K limaszyn.

W sp a n ia le  udały się rów nież  i popisy %t- 
broyyskiego, kt .iry  z ap ro d u k o w a l  szereg  ć w i 
czeń  róyynoyyażno p a r te ro w o  z ręczn o ś
ciowych

Zayvodv p row adzi!  i s ę d / io w eł  p. M ikołaj  
jśozłowski

ZBIÓRK a NABG1AR/4 OGNISKA.
K iorow nic tw o  sp o r to w e  O gn iska  

p o d a je  do  w iadom ośc i ,  iż w e c z w a r 
tek  p u n k tu a ln ie  o godz. 17 .adbędzic 
się w, s c h ro n isk u  n a rc ia r s k ie m  m iesz 
ezącvm  się sv loka lu  p rzy s tan i  w ie* 
ś la rsk ic j  Wił. T. IV., z b ió rk a  w s z y s t 
k ich  n a rc ia rz y  1 sym ,patyków  k lubu .

Na z eb ran iu  o m a w ia n e  b ę d ą  spra  
wy o rg an izacy jn e ,  a m iędzy  in n e m . 
szczegóły zw iązano  z w yc ieczką  zbio  
ro w ą  do Z akopanego .

K ie ro w n ic tw o  k lu b u  p rz y p o m in a ,  
że reflektow-ać na  w-\ ja zd  b ę d ą  m ogli  
ty lko  ci członków .e, k tó rzy  z a ła tw ią  
n iezbędne  fo rm a ln o śc i  zw iązan e  z 
p rzy n a leżn o śc ią  do k lubu .

NARt JARSKI APEL PRAW NTKM.
Klub .Sportowy Prawnikyy W ile ń sk ich  z a 

m ie rza  yv ty m sezon ic  rozpocząć  szereg k u r  
sńyy n a rc ia r s k ic h  dla p o czą tk u ją cy c h  1 w-pra 
yynych

Kursy  rozp o czn ą  się 7. d n iem  17 b. m.
K ie row nic tw o  Ktitbu yyzywa sycych człon 

ków o raz  sympatykóyy- do p rz y g o to w an ia  
sp rę tu  n a rc ia r sk ieg o

Kursy p ro w a d zo n e  będą  yy c iągu  k o l e j 
nych sześciu  dn i  nie w y łącza jąc  św ią t  B N. 
Kursy po łączo n e  b ędą  z .  w yc ieczkam i in 
s t rukcy  jnenyi

Dla osób d y s p < \u ją c v c h  o d p o w ie d n im  
cz.ósem yy dni poyyszednie przeyyidizane są 
s j iecjalnc  grupy.

Bliższi omóyyienie szczegółów n a s tąp i  nu 
zcbrir.i iu organizJicyjnom yv dn iu  13 b, m 
o godz. 8 m. 3y w lo k a lu  Klubu.

P ie r w s z ą ’ Z b ió r k ę j i a r c i a rz y  wyznacza  się  
na 17 b ni. na  godz. 10 do lo k a lu  Klubu.

ŻAKS. CIłCE JEŹDZIĆ  
NA NARTACH.

Poyystała v> Ż. A. K. S. sek c ja  n a r c i a r s k i ,  
k ió r a  m a  szereg p ro jp k tó w  do  z rea l izo w an ia  
N a rc ia rze  Ż. A. K, S. w p ie rw szy m  rzędzie  
b io rą  się do p rz eszk a lan ia  noyvicjuszy, a  po 
d ru g ie  s t ra ią  się usi ln ie  dostać, się do  PZN. 
Ze sw ej s t ro n y  musi-my ca łk iem  o b jek ty w n io  
zaznaczyć ,  że p rzy jęc ie  n a rc ia rz y  2. A. K S 
d o 'c e n t r a l i  P. Z. N. ożyyyiłoby yy- zn acznym  

•Stopniu za in te re so w a n ie  sp o r tem  z im ow ym
S e k c ja  n a r c i a r s k a  Ż. A K. S p o d a je  do 

yy-iadomości, iż zapisy  n o w y ch  cz łonków  
p rz y jm u je  se k re ta f ja t  zyy-iązku m ieszczący  
się p rz y  u l icy  Ludyy isa rsk je j  4

NA ŚLIZGAWCE RUCH.
Od k i lk u  dni m a m y  p ięk n ą  ślizgawkę. 

Na lodzie  uyyij 1 -się m oc zwolenników tego 
sportu .

Ślizgayvka jest  rzeczyyy-iscie śliczna.  Mo 
ŁŻna z całą  peyynością powiedzieć ,  że d rug ie j  

tak ie j  n ie  zna jdz ie  się w całej  Polsce. P  do- 
:< nie ślizgaycki n a d a j e  w s p an ia łą  p a n o ram ę .  

P rzecież  yy Z ak o p a n em  i w K ryn icy  ś l izgaw 
ki są i m n ie jsz e  i gorsze. W iln o  wlięc pod  
tym  yyzględem sioi na  p ięrw szem  mieiscii .

W  dużej  m ie rze  zas ługą  jes t  p. iy r .  K. 
Andrzujeyyskiego, że m am y  rzeczyw iście  wzo 
royyo postayyioną ślizgayykę, k tó ra  jes t  m i e j 
scem rozryw ki.

W  tym i oku  śl izgawka jes t  tan ia ,  bo  m ło  
dzież szi .olna płaci ty lko  20 groszy.

N a s tró j  n a  ślizgayyce jes t  pogodny ,  w e 
soły Nie też dz iw nego  że n a  lodzie  g rom adzi  
się w ieczoram i całe  sportow-c W ilno ,  óuz 
g a ją  się dzieci , jeździ m łodzież  i co starsi ,  
k tó rzy  n a  lodzie  p r z y p o m in a ją  sw-oje m in i o 
n e  lata .

Slizgayyka m a yy-laśnie to, że na  n ie j  wszy 
scy czu ją  się  m ło d o  i rozkosznie .

J a k o n y  yy n a jb l iż s zy m  czasie  m a  uyć 
sp ro w ad z o n y  n a  ś l izgawkę t r e n e r  zam ie ,scc-  
w-y, b ra k  k tó reg o  sta le  d a je  się ©dczuyy-ać.

T r e n e r  p o t rze b n y  j e s t  n ie ty lk o  d la  pc  
czą tku jacyc li ,  a le  i d la  m is trzów ,  k tó rz y  po 
p rz e jśc iu  ogłady s ty lu  b ę d ą  mogli  m a rz y ć  o 
lau raoh .  C h ę tn y ch  jes t  sporo .  W a r to  więc 
yy-ziąć się do p ra c y  ju ż  t e ra z  n a  p o c zą tk u  se 
zonu

D ru g ą  n o w in k ą  jes t  zapoyyiedż p rzy jazd u  
łyżw ia rzy  Łotwy-, k tó rzy  św-ietnie jeżdżą  
S ta r t  zayy-odników z Rygi ożywiłby zn aczn ie  
sezon łyżw-iarski.

W ła d ze  szko lne  powinny- też pom yśleć  o 
zorganizoyyaniu  jak ie j  śc iekaw ej  imprezy  
Może d a łoby  siv zo rg an izo w ać  m ecz  h o k ep  
yvy m iędzy  W iln em  a W arszayyą. W y Ja tk i  
poRąxją bilety ,  a  frekyy-encja m u ro w a n a .

ż a n im  je d n a k  coś będzie, to n a  ś l izgaw 
ce ruch .

T łum  p łyn ie  doko ła .  Głośniki „ r ż n ą ‘ m e -  
lod je  „najnoyy-szych" sz lagierów .
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Obława w „cyrku11. i i Jubilaci".
9 zam ejskich „gastrolerów“ w potrzasku.

Przed kilku dniam i donosiliśm y o zlik  
w M ow aniu przez policję  szajki złodziejsk iej 
sk ładającej się  z b. cyrkowców i m uzyków  
poU w órzouyrh  przybyłych do nas z innych  
m iast P olsk i.

(R iccnie policja  wpadła na trop drugiej 
pod um ie j organizacji. Przed kilku dninini 
droga obserw ncyj 1 w yw iadów  ustalono, że 
do W lm a przybyło szereg opryszków , którzy 
w dzień zajm ują się  żebruninn i graniem  po 
podw órkach, a w ieczoram i dokonyw uja kra 
dzieży.

Prow adzone ifaJej obserw acje wykazały,

że osobnicy  ci nocują w dom u aocicgow ym  
przy u licy P ołock lej popularnie zw anym  — 
„Cyrkiem 1-. W  zw iązku z tein w czoraj nad 
ranem  policja  przeprow adziła łani nagłe ob  
ławo.

W czasie obławy zatrzym ano dziew ięciu  
podejrzanych usobuiKÓw. Pom iędzy nim i '! 
w łam yw aczy, poszukiw anych  przez policje  
stołeczna oraz dezertera M atujajtlsa.

W szystkich zatrzym anych osadzono w 
areszcie centralnym  do dyspozycji wiadz 
sądow o — śledczych. (e|.

Unieszkodliwienie szajki złodziei.

O godz. 11 w ieczorem , p rzed  nocą kryty  
czną pan  Zabłocki,  pos łysza ł  t rza sk  p rzy  o k 
nie. O b e jrza ł  w szystko  dokładnie i n ie  znu 
w aży ł  nic pode jrzan eg o .  W  nocy o 3 obu 
dziła się jego  m a łż o n k a  i / n a d a ł a  przyległe 
p o k o je  'fik ogo  n ie  było. A jednak okradł'. 
Zabra li  p ra w ie  cah) g a rd e ro b ę  i ściągnęli  na 
wet ko idrę  z sypiafm  g d z ie ' spoczywali  pań 
s łwo Zabłoi cv. T o  sic nazj wa robota .

O statnio policja  śledcza m. W ilna za n ie 
pokojona została zw iększen iem  się ilości 
kradzieży m ieszkaniow ych, co dato się zan 
w ażyć szczególn ie  w eiągu pierw szego ty go 
dnia grudnia. W  zw iązku z tern w ydział śl. 
w szczął Intensywne dochodzenia , które one- 
gdaj ezęściow o osiągnęły  pom yślny skutek.

Na trop złodziei naprow adziła  ostatnia  
kradzicz W p iąiek  około  gooz 4 ni. 30 w ie 
czorem . złodzieje przedostali się  do miesz- 
k nia W incentego Rom ejki przy ul. K w ia
tow ej 7, skąd w ykradli garderobę oraz inne  
rzeczy ogólnej w artości ponad 800 zbitych.

W' czasie dochodzenia stw ierdzono, żc 
o tej porze w idziano na ui. M akowej dorożkę 
z trzem a znanym i policji złodziejam i. D o
rożka szybko jechała w kierunku ul. Kijów 
sk iej. W dalszym  w yw iadzie stw ierdzono, że 
dorożka zatrzym ała się  przed dom em  Nr. 1!) 
przy ul. K ijow skiej, w którym  m ieszka znn-

kic rzeczy skradzione z m ieszkania p. Ro- 
inejkl. pnzntcm znaleziono  szereg innych  
rzeczy, pochodzących z kradzieży na szkodę  
Anieli C hm ielew skiej i Rom ualda K łosiński, 
go.

Jednocześnie policja  przeprow adziła  re 
wizjo w innych m elinach paserskieh, w cza 
sic  których ujaw niono dalszy szereg kra
dzionych rzeczy. P olicja  narazie n ie zdołała  
ustalić nazw isk poszkodow anych. W wy,Iz. 
śledezsm  są zatem  do rozpoznania następu  
jące przedm ioty: D am skie palta z kolnir  
rzem skunksow ym  i bobrow ym , bekiesza ca  
bronzow ycli baranaeh. zegarek srebrny 
płaszcz gahardinow y, złote  p ióro, narzędzia  
do m anicure, m aszyna do szycia , bronzow ą  
w aliza, kosz, szpiuki i in.

P oszkodow ani m ogą zgołsić  do policji 
po odbiór rzeczy.

P olicja  osadziła  pod kluczem  spraw ców  
pow yższych kradzieży: Są to w szystko zn ini

Sędzia L im a n o w sk i  ocen ił  ten  wyczyn 
R ó ż e w k ie g o  n a  4 la ta  wiezienia  z pozbawie
n iem  p ra w  na  5 lat. Jes t  to k a ra  h, w y so k a  
R óżewski p rzed tem  b y ł  k a r a n y  osiem  razy 
n a  łączn ie  jed en aśc ie  i pół łat.

Drugi „ ju b i l a t11 to Kirl  lew iezów na.  k a 
ra n a  jedenaśc ie  razy  za k radz ieże .  O s ta tn io  
p rzy fapnno  ją na  k rad ze n iu  5 z ło tówki z kle 
szeni K aszyńsk ie j  n a  ry n k u  Ł ukisk im . Dwu 
ilasty w yrok  opiewa n a  2 la ta  więzienia.

T rzeci  . j u b i l a t11 — to M urow ska ,  k a ra n a  
17 razy rów nież  za k radzieże .  M u ro w sk a  w z 
spec ja l izow a ła  się w zaw odzie  . .proszące j  o 
w sparc ie

O sta tn io  sk ra d ła  p idżam ę i płaszcz z. m ir  
szkan ia  p. Jan iczk i,  gdzie jej  n ie  d o brow oln ie  
n ie  chc ian o  dać. D os ta ła  za to dw a  la ta  i 3 
m iesięcy więzienia.

na p olicji paserku R wku Hurianowska. M zaw odow i złodzieje , których nazw iska nic
m ieszkaniu  jej n iezw łoczn ie  przeprow adzono jednokrotn ie figurow ały już na w okandarli 
rew izję, W czasie rew izji znaleziono w szys sądow ych. (e)

W szystk ie  t rzy  u roczystości  —  dz iew ią 
tego, d w u n as teg o  i o s iem n as teg o  w y ro k u  - 
o d byw a ły  się sk '"oninu przy asyście  po lic 
jan tó w .  W LO D

Wobec kolosaln-jgo powodzenia —  film ten  p o zostan ie  na

Cecfl B. de
TEATR-KlNO

Rozmaitości
Sala Miejska

O strobram ska 5

0 z I SI Na ekranie
prod. Parim ountu 1933/34 
ukaże nam Film zw alczający korupcję i przestęp czość , o d sła 

niający kulisy życia  studenlerji p. t.

BuntMłodzieży
B  B  ——— — — — --- B

N A D  PRO G RAM : DODATKI DŹWIĘKOWE.

Na scenie:
ekranie jeS Z C Z e tylko 2 Ofll.

Pnnilfi! hm
K rotochw ila w l-m  akcie z p. p. JanO W Skim

Borsklm, Czaplińskim i Piotrowską.
P oczątek seansów  o godz. 4— 6—8 — 10.20. 

W idownia  dobrze ogrzana.

Bajeczna epopea filmowa
o d tw orzy  m on u m en ta ln e  
d ź w ię k o w e  arcy d z ie ło  p. t. Królowa niewolników nną MARJĄ

w  roli gł.
Już wkrótce.

HELIOS
Ostatni dzień.

A trakcja  
w szech św ia tow a  I A. L. 14 ZATONĘŁA

W . p a n i a i a  g r a

G enjalna r eż y ierja 
S z c z y t  t e c h n i k i

Ostatnie dni.

PAN cos N O W E G O ,
NIEBYWAŁEGO,
NIEWIDZIANEGO! Nowa Płeć

W S P A N I A Ł A  SATYRA NA
R Ł Ą D Y KOBIECE.

N ieb yw ały  rozm ach inscen izacji. M onum entalny film w rodzaju k B e n -H u r a “ i t. p Z naK O m lty n a d p r o g r a m

-

w szyscy Ylasta Buriana Chlestakowa
f i l m i e Rewizor

v-g klasycznej i-tomc di! N. Gogola

CASINO
Premiera. N o w o ść  Rekord rozmaitości w pi agrarnie o w span ia łych  krótkometrażowych: I) Betty Bopp,
7 Flescherowka, 3) Cuda Kairu, 4) Tajemnice pięknoSd, 5 Rewja 11 Listopada, 6) Z wiatrem w zawódV
„ R,„. H.^nn, i «, r-.ki.w..... j j j y  o0(lr4 1 0 -ty  k o c h an e k  ?s3iin"‘kom aja z tresowanym lwem,

L I C Y T A C J A .
Crząd C eł ny Wilnie podaje do publicznej w ia d o 

m ości .  ż e  w  dniu 28 grudnia 1933 roku, o godz. 10-ei 
odbędzie  s ię  w  maga .ynie kolejowo-ce lnym  na sta :.i 
tow aiow ej  w Wilnie, sprzedaż li:y tacyjna  I o w ,  ów  
skonfiskowanych, niewykupionych w terminie oraz 
zdeponow anych  przez podróżnych,  a m ianowicie: cu 
kier, rodzynk'', m igdały ,  grzyby, pieprz, z ie le  angiel-  
akie, herbata, chmiel, rury gliniane, odz eż  używana,  
wyroby nożownicze,  zabawKi d z ie t .n n e ,  orzechy ziem 
ne w yłuszczone ,  p łyty  gramofonowe, tkaniny b a w e ’ 
niane i wełniane ,  skóry futrzane okulary i b inokle  
oraz 5eh części,  fu erfcr  dp binpkli. ł zk ła  optyczne,  
poz iom nice ,  srebrne łyżki, noże 1 w ide lce  i t p,

W razie niesprzedania to w a ió w  w dniu 28 grudnia  
1933 r. powtórna licytacja odbędz e s ię  w  dniu 1 I go  
stycznia  1934 teku. S zcze g ó ło w e  iane o towaracn,  
tttógą zainteresowani otrzymać w Urzędzie Celnym  
w  Wilnie, stacja towarowa,

Wilno, dn. 28 l is topad a  1933 r,
p. o. Kierownika Urzędu Instruktor Celny

1401'V I ' Lewandowski.

Zakład Krawiecki
ABRAMA STOŁOWA

Wilno, ul. Wielka 19
p r z y j m u j e  o b s t a l u n k i  n a  u b i o r y  w o j s k o w e  i c y 
w i l n e  j a k  z m a t e r j a ł ó w  p o w i e r z o n y c h  t a k  z ma -  
t e r j a ł k w  w ł a s n y c h ,  k t ó r e  s t a l e  p o s i a d a  w  w i e l 
k i m w y b o r z e  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k  B i e l s k i ch ,  

T o m a s z o w s k i c h  i i n n y ch .  
J e d n o c z e ś n i e  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  iż  n i c  
w a p ó l n o g o  n i e  m a  z f i rmą  O .  S t o ł o w ,  m i e s z c z ą 

c ą  s i ę  w  W i l n i e  p r z y  ul.  W i l e ń s k i e j  10.

C h c e s z  m i e ć  m o d n e  i e l e g a n c k i e  u b r a n i e  ?
U b i e r a j  s i ę  w  f i r m i e :  ZAKŁAD KRAWIECKI

WILHELM óOWGIAŁŁO
Wilno, S to Jahska 6.

Dr. G1NSBER0
■inoroby szorn*, wen» 
i oma 1 moezopłciow*

W i l e n s K a  3  tal. 587
od godi, 8—1 1 4—8.

?mfes na wsi
pragnę spędzie.

O f e r t y  d o  a d m i n i s t r a c j i  
„Kurjera Wil.“ dla W.

00 WYNAJĘCIA

POKÓJ
z o s o b n e m  w e j ś c i e m ,  

ś w i a t ł o  e l e k t r y c z n e ,  m o ż e  
b y ć  z u ż y w a l n .  k u c h a i .
Skopówka Nr. 5 m. 3.

OCIEMNIALI.
Pie rw sz y  to Józe f  Różewski.  Młody j>: 

gomość, a  M in isters tw o Spraw ied liw ości  ]j,> 
raz  dz iew ią ty  już  wpisze  go do  księgi „zasłu 
żonycii '1 —  t. j do ka r to tek i  p rzes lępeów  ry 
cydywistów .

Różewski zas iadł  w c zo ra j  na  ław ie  osknr  
źonych  o sk a rżo n y  o w sp ó łu d z ia ł  w  o k r  i 
dzen iu  m ieszk an ia  p. Zabłockiego. Mieszku 
nie o k rad li  po  m is trzo w sk u ,  tnk ja k  p rzysta  
ło  na m is trzów .

O p o w iad a  o tern szczegółowo p. Zabłocki,  
z ezna jący  p rzed  sądem.

Koncert dla ociemniałych.
W obecności  p. w o jew ody  Jaszczo łta  p 

s ta ro s ty  K ow alskiego i licznie zeb ran e j  pu 
bliczności,  odbył się koncert ,  k tó reg o  p i e r w 
sza  czę ś t  była  w y k o n a n a  przez oc iem rua  
łych. N iew iad o m o  co si ln ie jsze  i b a rd z ie j  
w z ru sz a ją ce  robiłó'*"wrażenie: czy d oskona le  
d e k la m u ją c a  w ie rszyk i  J a n k a ,  k i lku le tn ie ,  ia 
d n e  bobo, o w ielkich, aleSnie  w idzących  o 
czach czy chórem  śp iew ane  z w ie lką  p r e 
cyzją  p iosnk i  dziecinne,  przez  cztery  śp ir  
waczki,  k ló n  nie m ia ły  razi m ia t  20, czy 
p iękny  śpiew jednego  z w y c h o w a ń có w  Za 
k ładu ,  chodzącego  od n iedaw nego  czasu  do 
K o n se rw a to r ju n i ,  ale  w łaśc iw ie  sam ouka ,  ob 
d a rzo n eg o  s i lnym  i dźw ięcznym  b a ry to n em .  
In n y  d e k la m o w a ł  z uczuciem  poezje:  s ta rszy  
już  pan,  K a lm an  p ro d u k o w a ł  się d o b rą  grą  
n a  sk rzy p cach  m łoda  p a n ie n k a  śp iew ała  z- 
w y b i tn ą  t rem ą ,  ale  głosi k ininła  b a rd z o  dźwię 
czny, tylko za trudna* \v\ k o n y w a ła  i'zeczy. 
C h ó r  chłopców zak o ń czy ł  część p ie rw szą  
ko n eer tu ,  d rug ie j  nie  m ogłam  słyszeć, a le  to 
co wykonali  n iew idom i,  św iadczy o tak ie j  
p racy  n ad  nimi,  i tak ie j  ich w łasne j  chęci 
i sili woli w y d o s ta n ia  się z p rzy p ad k o w e g o  
upośledzen ia  ja k ie m u  podlegli ,  że ch y b a  ni ki 
n ie  jest b a rd z ie j  godzien p oparc ia .  Obecni 
pod silnem w rażen iem  opuszcza li  salę, u n o 
sząc w sp o m n ien ie  w s trząsa jące .  Miejmy na 
dzieję, że n ie jeden  ju z y  zb liża jących  _ąjff1 
Świętach, pom yśli  o Z ak ladz ić  d la  Niewido 
m ych  ną  A nlokohi i coś tam  n a  Gwiazdk 
przyszłe  t e  dzieci tak  lubią gwiazdkę, tak 
je j  czekają!  T a k  się nią cieszą i um ie ją  'n i 
wie się choijiką.  U. R.

Nerwobóle 
ARTRETYZM - REUMATYZM

leczy „EGE“

BALSAM JAPOŃSKI

WILLIAM J. L0C«E t?

WIELKI PAND0LF0.
Przekład autoryzowany J Sujkowskie],

On zaś rzekł do szotora , w siada
jac  za n ia :

—  Ranelagli.
Pola  d rgnę ła .

' —  Przecież ja nie ja d ą  do Hanc
Iagh.

—  Ale ja  jadę.
1 s iad a jąc  obok  nn-j dodał
—  Świeże pow ie trze  i zieleń d o b 

rze p a n i  z ro b ią  na  nerw y .
I znów sk ap i tu lo w a ła .  .Mogła się 

ła tw o  vkręci<- k o n w e n e  jona lnem  
k łam s tw em , że już  jest z ap roszona ,  
lub  —  coby było  tru d n ie jsze  do p rz e 
p ro w a d z e n ia .  li < z sku teczn ie jsze
oś w iadczyc w ręcz, że  dosyć  m a jego
to w a rz y s tw a  na ten eiziea. Ale o d e s z 
ła ją  w szelka  siła woli. P e r sp e k ty w a  
świeżego p o w ie trz a  i zieleni by ła  b a r  
dzo nęcąca , a w dom u  czeka ła  ją lyt 
ko  sam otność .

—  P o ja d ę  — i/.ekła —  pod w a 
ru k iem , że w d ro d ze  nie bealzje p an  ze 
m n ą  ro z m a w ia ł .  Muszę się uspoko ić .  
Cala p a ń s k a  fabryka, hu czy  m i leraz 
w m ózgu.

Czuła się f izycznie  zm ęczona. Ale 
w in ę  je j .s-tanu ponos ił  n a rów  ni z ma 
sz y n a m i  p rz e m o ż n y  P an d o lfo .  Z a m 

knęła  oczy P rzed  z n u ż o n e m i źrenica 
m  tanczy ła  fab ry k a ,  m aszy n y ,  robo l 
nicy. Przeżyw ała  w eo b razn ią  to: co 
p rzeży ła  p rz e d  chw ilą  wr r/eeżyw  i s t i  
ści. J a k a ś  d z iw n a  siła rzuc iła  ją  w 
obce ś ro dow isko  i zla ła  /. n iem  w jen 
no. Nowy m eta l,  p ły n ący  z r e ło r ' \  
był n a z w a n y  jej im ien iem . Potężna  
m aszyna  p rz y g o lo w y w a ła  części, z 
k tó ry c h  m ia ł  powstać’ jej sam o ch ó d  
P ando lfo  u zn a ł  I r iu m ta ln ie  zgóry, że 
w span ia łe  p rezen l /o s ła b łe  p rzez  m ą 
p rzy ję ły  bez żad n y ch  kw estv j.  'U ra z  
dojłiero  u p rz y to m n i ła  sobie że n ie  za: 
p ro te s to w a ła  przeciw ko lem u an i  jed 
nem  słowem . 1 do lej chw ili  t rzym ać!  
w ręku  błyszczący nożyk  zćJsw o jem  
im ien iem , w y ry łem  na o.slrzu.

Auto z a trz y m a ło  się przed k in  
hem  i P ando lfo  rzekł:

—  Czy m ogę  te raz  mówić-?
I sm iech n ę ła  się dziękczynię .
—  B ardzo  p an u  d z ięk u ję  za d o b 

roć. T e raz  m i już  dobrze.
—• V ,-ą ludzie, k tó rz y  nazyw aj: '  

m n ie  ry c z ą c y m  liawmłem. poz.bayyio- 
n y m  cienia  fak tu .

D ojirasza ł sic pochwrały, j a k  dziec 
kó. Roześm iał i sii wesoło. Prz'eszli

p rzez k lu b  do og rodu . Sezon się koń  
c z j ł .  P o p rzed n ieg o  ' d n ia  rozeg rano  
os ta tn i  m ecz  polo . Stolików  za ję tych  
by ło  niewiele, ale  .p u b licznośc i  nię 
b rak o w a ło .  Nu zie lonem  tle I raw n ika  
m iga ły  malow uicz eze rw om  frak i 
kt Jnerów. P ando lfo  rozkaza ł  jednem u 
z n ich  -władczym gestem , aby  p o s z u 
k a ł  w ygodnego  m ie jsca  w- c ieniu  Z a
p ro w a d z o n o  ich do na jlepszego  wo!- 
negp stolika P r / '  są s iedn im  s ie d z ia 
ła łady  P e m e te r  i B ab ing fonem .

Pola o m ało  .nie padła  w ra m io n a  
Klary. Od chw li.  gdy o p u śc d i  sam o  
chód. P ando lfo ,  k o rz j  s ta ją c  z perz w o 
h n ia  m ó w ien ia ,  zdążył ją  już zal ić 
tak im  p o lo k iem  słów, że ca ła  drżała . 
Mogło się zdarzyć , Bóg wie co. Szu 
m ią iy  po tok  m ógł ją  p o rw ać  i rzucić 
w  yyir ab su rd u  Tęga. so lidna  k ia ru  
by ła  jak w ysepka  z. bezpieczną przy 
s lan ią .  V i S j k  neer  także.

N a tm a lu ie  obie p a ry  u s iad ły  p.rtv 
wspólny n i 's to l ik u  Służba p rzy s taw iła  
krzesła  i ju-zyniosla he rb a tą

-— P rz e p ro w a d z i łem  p a n ią  przez 
interno m o je j  fa b ry k i  w Bermondse.y
—  rzek ł  Pandolfo.- -P rzy  tym up a l  • 
robi się lam  istną ja sk u n a  \ ib c lu n -  

jgow Nie byio inne j  r a d y  niż uc iec  
na łono  n a tu ry .

—  Co p a n  ro ln  w sw oje j  f a b r y c 1?
— z a p y ta ł  sucho  S pencer  B ah ing ton

P ando lfo  u ją ł  go za r a m ię  i rzekł
z en tu z ja z m em :

W  m o je j  fab ryce  rodzi się fo r  
luna  h id /kuśc i .

Na św ieżym  tra w n ik u ,  w cieniu 
w ie lk ich  drzew , ro zm aw ia ło  się milo 
i o d n iechcan ia .  P ośp ieszne  te m p o  ż \ 
c ia  pob lisk iego  L o n d jn u  uległo za 
p o m nien iu .  T ak ie  e leganck ie  wywez.i 
sv liyły w  m odzie  p rzed  w iek iem .

— - Za p a rę  dn i n ie  bądzie  In ży 
wej duszy  —  zauw aży ła  lad y  D em e 
ter —  O próżn iony  raj. Czy nie szko 
da?

— Niema na to r a d y  -  o d p a r ł  
B ah ing ton . - -  tyto słyszał, z.eliy zósł i 
w ać n a  s i e ip id i  w m ieśc ie?

Po la  ro ześm ia ła  sii;.
—  Cudoyynie yyylirany m ies iąc  na 

rc m o n l  lu d zk ich  m a c h in .  prayvda. sir 
Spencer.

—  Od y\ ielu lat jeżdżę co s ierp ień  
do Aix —- rzek ł  sztyyvno Baliington 
k tó re m u  n ied aw n o  s tu k n ę ła  czterdzie  
stka •—  i dzięk i tomu cieszę się wvś 
m ien item  zdroyyiem.

—  S łuchaj.  PqJu —  rzekła  lady 
D em eler. -  Z am ien i łam  b ile ty  na 
w torek

—  B ile ty?  —  za p y la ł  skyvapliyvic 
Pandolfo .

•Tadę z Połą do Benos-les-Eaux. 
N|ff yyie p an .  gdzie to jes l?  W  S a b a u 
dii. J e d y n e  m ie j s c y  gdzie m o ż n a  się 
pozbyć Iłuszezu. Moj mięż i s ir  Spen 
cer  ja d ą  do A i\- le s -B a ins  kuroyyać się 
z reu m a ly zm n .

fc. d. n.)'

Z Klubu Włóczągów.
T o w a rz y s tw o  K u ra tao r ju n i  n a d  Ocieni 

n ia łym i p ow s ta ło  w ro k u  1926 z. in ic ja ty w y  
prof .  .! Szym ańskiego ,  "  celu ksz ta łcen ia  
p rzy g o to w an iu  n iew id o m y ch  do sam o d z ie ln e j  
p racy .

yV ro k u  1928 T o w a rz y s tw o  przystą])iło  do  
r ea l izo w an ia  swoich p ro jek tó w  m ianowic:. :  
pii rwszem  s ta ra n ie m  zosta ła  o tw a r ta  Szkoła 
pub liczna,  sp ec ja ln ie  dla dzieci n iew ido 
mych przy  ul. AntoŁolskie j 44. W  celu u d o 
s tępn ien ia  n au k i  dzieciom w szkole, T o "  a 
rzys tw o zo rg an izo w ało  in te rn a t ,  w k tó ry m  
dzieci o t rz y m u ją  c a łk o w itą  opieką, ub ran ie ,  
jedzenie  i t rosk liw ą pom oc  lek a rsk ą .

P r o g r a m  szkoły jest  ró w n y  progrjin iowi 
szkól pow szech n y ch  n o rm aln y ch ,  dzieci dzię 
ki u m ie ję tn e j  i p ieczo łowite j  bpiece, w z«C 
miewają;cy sposób  p rz y sw a ja ją  sobie  po trze  
bne_, w iadom ości ,  i zy ta ją  na  b ra i l lu  i roto t 
w idoczne  postępy  w ro zw o ju  ogólnym . Dla 
p rz y g o to w an ia  zaw odow ego  w poobiednich  
godzinach ,  zostały  i ru ch o m io n e  k u rsy  k o 
sz y k a rsk ie  i lekcje  m uzy k i  sk rzy p co w ej  v 
m a rc u  1929 r. Tegoż j oku  w cze rw i  u zosta  
ły o tw a r te  k u rsy  koszykarsk ie ,  i i n te rn a t  z 
całkow ite in  u t rzy m an ie m  dla do ros łych  ni" 
w idom ych, poczem  w 1930 r. z a p o c zą tk o w a 
no n a u k ę  gry na  fo r tep jan ie .

W  obecnej  chwili  kształci  się w szkole 
25 dzięci , w- in te rn ac ie  w y ch o w u ją  się dw-i 
małe, t rzy le tn ie  dziewczynki ,  w warsztatactS 
koszy k a rsk ich  uczy się K> dorosłych .  Ubie
głej w iosny,  ukończy ło  szkołę  p i e r w s z y - i 
sześciu uczn iów  z k tó rych  jeden ncz j  się te 
raz  w szkole  o rgan is tów , Tow. L u tn i ą  i p ra  
cu jąc  razem  z w idzącym i,  d a je  sobjei1-ciosko 
n a le  radę.  Je d n a  z dz iew czynek  w stąp i ła  na 
ku rsy  o c h ro n ia rsk ie ,  1 z v, zm u ia rem  uczenia  
późnie j  n iew idom ych  dizeci.  Inni wstąpili  
na  kurs;v k o szy k a rsk ie  w celu ukoń3ge:t*.«t 
t rzy le tn ie j  nauki.  D w u n a . lu  n iewidoni ve.li 
ukończy ło  już  te ku rsy  i zdało egzam in  przv  
Izbie Rzem ieś ln iczej,  poczem o t rzym ali  świa 
dee tw o  czeladnicze.  Dla tych, k tó rzy  u k o ń 
czyli,  K u ra to r  ium nad  Ocii m nia tym i zorga 
n izow ało  Spółdzie lnię , w celu d o p om ożen ia  
im w sam odzie lne j  p racy  iwsprzedaży w y r o 
bów. Do Spółdzie lni weszło 8 osób z -udzia 
lami po 30 złotych, pozoslali  powrócili  do 
rodz in  i p ra cu ją  na  siebie.  Ł adne ,  p r a k ty c z . 
nc  i d o sk o n a le  wykonane, k o s z y k a r s k i e  svv 
roby niesTidomych udzia łowców , spązedaw i 
ne  są  w sk lep ie  przy  ul.  G dańsk ie j  Nr. 2.

"Kuratorjwm założyło na  dzia łce  ziemi o 
t rzy m a n e j  od  M ag is t ra tu  p lantacją ' w ikliny , 
k tó ra  ro z w i ja  się pom yślnie ,  ale  jej  jest  za 
mało i sp ro w ad z an ie  7. M a ło p o b k i  podnoś" 
koszt p ro d u k c j i  i ceny w yrobów . Je d n a k  sa 
one  zd u m ie w a ją co  lanie. Śliczne meble, k o 
szy ki, łóżeczka dz iecinne ,  hig jeniczne,  bo 
p rzew iew ne  iąeble  ogrodow e,  w ys tko  w  ce
n ie  b a rd zo  u m ia rk o w a n e j ,  a prefcyzja roboty ,  
w pros t  zdum iew ająca .

Oto k ró tk i  rvs  dz ia ła lnośc i  Tow. Kural 
n a d  O ciem niałym i 'y  c iągu lat 5-ciu. Jeśli się 
up rz y to m n i  sobie n iew idom i pochodzą
p raw ic  wszyscy ze sfe ry  b a rd z o  n i e z a m o i  
liej. że rodzice  ..<■ wsi nie m a ją  często na  po 
dróż  i u b ra n ie  d la  dziecka, i w sk u tek  tego 
p o z o s ta je  ono w o p łak a n y ch  w a ru n k ac h ,  
bez moż.uości n a u cz en ia  sfc; czegoś, co m c  
zapew ni  k a w ałe k  ch icha  i naucźy  pom agać  
sobie, io chyba  k ażd y  zechce przyczyn ić  się 
do  w sp o m o żen ia  w y c ze rp u jąc y ch  się już  fnn  
dusz ów K u r a t c j u m .

D ina  7 hm . l e k to r  ję z y k a  b ia ło ru sk ieg o  
w Szkole N auk  (Politycznych, p. W. TTrysz 
kiewicz, B ia ło rus in ,  wygłosił  re fe ra t  p. I. 
..Metody walk i  z k u l tu rą  b ia ło ruską  w R 
S. H. R .‘.

Pre legen t  n a w ią z u ją c  do k ongre su  biaio 
ruskn .go  w r. 1917, a  n a s tęp n ia  u tw o rzen ia  
przez bo lszew ików  w w y n ik u  ich ówczesnej  
polityki  n a ro d o w o śc io w e j  Biat. Socj.  Repu-

,Żywa Smuga11
W d n iu  12 go b. m. o godz. 20-tej w cu 

k i e r m  R udnick iego  ul. T ro ck a  1 odbędzie  się 
żywy. m iesięcznik  m łodzieży ak ad e m ic k ie j  
pośw ięcony  zag ad n ien io m  spotecz.no-kultur.i l  
aym  p. t. „Żyina Sm uga . Ogólny ty tu ł  —  
T ere n y  Szkolne. —- K arty  w s tęp i  o t rzym ać  
możni, w  lokalu  redakc ji  ul  Z ygm untow ska
"'T- 16 (Zw. Osadników) codzień od gody
17 do 18

Z 0. M. P.
I tefera t  W y c h o w a n ia  F izycznego  O. M 1'. 

n in ie jszem  podaje- do w iadom ości  członkiń  
zespo łów  żeńsk ich  Ognisk O. M. P. m. W i l 
na,  ,ż z b ip rk a  in fo rm a c y jn a  odbędzie  się w 
d n ,u  13 go lim. o godz. 19-ej w lokalu  Ogm- 
saa, 1 rzy ul. B azy l jańsk ie j  Sr. 2. W* czasie 
z li iorai zo s tn n :e w ygłoszony re fe ra t  infor ina-  
cy ju o -p ro g ram o w y  p ra c  P. SSL K

O. M. P. .ŚRODMIFŚTJF..

Z arząd  O gniska  O. Mi P. im. R o m u ald a  
T ra u g u t ta  —  tą d rogą  z a w ia d am ia  człon 
ków i sym p a ty k ó w .  *e ogólne  z ab ra n ie  Og
n isk o w e  odbędzie  się w , d n i ą ' . l l  hm. o godz 
19-ej w lokalu  w łasnym , p rzy  ul. Jezu ick ie j  
Nr, 6 ni. 4. Na zeb ran iu  p. K ołodko Amks. 
wygłosi r e fe ra t  o rg a n iz ac y jn o  p ro g ram o w y  
Również Z a rz ąd  z ap ra sza  cz łonków  i sy m 
p a tyków  do wzięc ia  ja k  na j l iczn ie jszegd  T 
dzia łu  w o rg a n iz o w a n y m  wieczorze  Ognis 
kowym , k tó ry  odbędzie  się, w dn iu  14-go Jun 
o gOdz, 19-ej w Ognisku.

W stęp  wolny.

R A D J 0
W ILNO .

P0.N'KDZ1AŁHK, dn ia  » 11 g ru d n ia  1933 r.

7 00. Czas. G im nas tyka .  Muzyka. D z ien 
nik par.,  Muzyka. Chwilka gnsp. dom,, U 49 
P rzeg ląd  prasy ,  11.50: M uzyka  z płyt ( W U \ '  
l i . 67 Czas M uzyka D zienn ik  fioł., Kom. 
n ieieoi. ,  duzy k a ,  ; 16.20: P r o g r a m  dzienny, 
15.25: Wśątd. o eksjiorcie  15.30: Giełda roi 
n u ż ą ,  15.40: Sienno  u w e r lu ry  (płyty), 1C0I>: 
„ J a n "  pogad. wygi. Józef B an as iak  t6. to 
K oncert  (!l:« m łodzieży (płv tyA 16.46: F ra u  
tmski, 16.50: Transin . ,  17.(50: P ro g ra m  na  wto 
rek i rozm.. 48.00: . .C hem ja  gazów i akio w 
n ietwo z .a lndycli  gazami 1 — odczyt, 18.20: 
lJdd znak iem  lekkiej m u zy k i  płyty) 19.00 
Z litew-skicli sp ra w  a k tm ln y c l i ,  19.15: Cod/ 
ode. pow., 19.25: , .B eethovrn  i jego dwi"'11 
cza rodzie jk i  ' fel j , 19.40: U ii. kom. sp o r to 
wy 20.00: Godzina życzeń (płyty}, 21.00: Do
lirze sk ro jo n y  I rak "  felj. M akuszyńsk . ,  
21.15: Koncert ,  22 00 M uzyka tan..  23 90 
m eteor. ,  23.05: M uzzka  tan

W T Ó R 1 K. dnia  12 g ru d n ia  1933 r.

7.00: Czas. G im nas tyka .  M uzyka Dzień 
nik por.  Muzyka. Chwilka  gosp. dom. 11.40 
P rz e g lą d  p rasy .  11.50: Muzyka z płyl. 11.57 
Czas. Muzyka. Dziennik pot. Koni m eteo r  
M uzyka . 15.20: P r o g r a m  dz ienny .  15.25: W in 
dom ości  o eksporcie .  15.30: Giełda ro ln icza  
15.40: Koncert .  16.25: Sk rz y n k a  P. Iv O. 
16.40: Ze św ia ta  r a d jo w eg o "  pog ad an k a
16.55. Koncert .  17.-frQ: P ro g ra m  na  środę  i ro  
zmaitości .  18,00: „D orobek  naszych  t ea t ró w  
lu d o w y ch 11 —- Odi zyt. 18.20: T ra n s m is ja  z 
Kałusza. 19.00: „Oferta  pokskitąj m łodzieżw, 
na Łilwie" —  odczyt  l itewski. 19.15: C *d i .  
odc inek  ] iowieściow\ 19.25: Fe l je ton  a.ktu- 
alny.  W iadom ości  sportow e.  19.45: Ro
znuidości.  Ul.47: Dziennik  w ieczo ru ) .  20.00- 
O pera  z piyi:  „M adam e B u t le r l iy '1 — P u c c i 
niego. k w  id ran s  l iteracki.  IX c. opery .  22.2o 
Audycja  l i t e r a c k a : .Fos nu  Loter  ji". 23.00. 
K o m u n ik a t  ineleorologiczii)  2.'t05" M uzyka 
taneczna.

}Ponledz.

11
Grudzień

Dziś: D a m a z i r g o  P,  W.  

□ "O!  A l e k s a n d r a  M.

W s c h ó d  s ł o ń c a  —  g, 7 m.  3 3

7 »ckó"1 , —  | .  3 m,  25

bliki Radzieckiej ,  n a p o m y k a  o posze rzen iu  
g ran ic  owej Republik i  w r. 1914 i da le j  za 
t rzy m u  je się na  zdobyczach k u l tu ra ln s  cii, 
k tó re  uda jo  się B ia ło rus inom  osiągnąć  w o- 
w ym  czasie.

Białoruś Sow iecka  przez  pe vian czas sta  
je się d la  B ia ło ru s in ó w  la kuźn ią ,  gdzie się 
w y k u w a  Jeb  o jczysta  k u l lu ra .  W  Mińsku za 
czy n a ją  się k o n c en t ro w a ć  siły n a u k o w e  i l i 
te ra ck ie  —  m ie jscow e  i p rz y b y w a ją ce  z z a 
granicy .  P o w s ta ją  l iczne w ydaw nic tw a ,  o r  
g n n i /a c je  l i te rack ie ,  ica l ry  Rozwija  się sieć 
szkolnic twa.

K ie ru n ek  owej p racy  byt podów czas  w 
duże j  m ie rze  n a ro d o w y ,  1. j. o p a r ł )  na sanio- 
istności k u l tu ry  b ia lo ru s l  ie j, u n i iza lu żn ia  jac 
j ą  od w p ły w ó w  m osk iew sk ich .  Zaznaczało  
się, iż n a ró d  b ia ło ru sk i  ma więcej łączno .-i 
z Z achodem , niż zę W schodem .

Lecz w la tach  1930—31 n a s tęp u je  p r z e 
łom. D o tychczasow y  k i e ru n e k  b iu łor .  p racy  
k u l tu r a ln e j  wdadza sow iecka  zaczyna  t rak  
to w ać  j a k o  ru c h  na rodow -o-dem okra tyczuy  
(„nacdeinow izczyna").  k tó ry  zwalcza  windoj 
niemi ś ro d k a m i:  ro zp ra sz a n ie m  b ia ło ru sk ich  
sił k u l tu ra ln y c h  po w y g n an iach  w głąb Ro- 
sji, o sad zan iem  w obozach  k o n c en t rac y j  
nych uw ięzien iem  w kazam alac l i .  Zacz Jo  
się u suw an ie  z pojck księgarsk ich  s ta rego  do 
ro b k u  li te rackiego,  jako  za rażo n eg o  d uchem  
n iep ra  yom yślnow  i, ze szkół u su n ię to  p o d r ę 
czni!-i szkolne,  jak o  szkodiiwe, w 'ydane pr.ze/ 
na rodow ycl i  d e m o k ra tó w  („iiaedemów").  V) 
b r a k u  innycii  z as tą p io n o  je rosy jsk iem i

Nareszcie  w r. h. z ad a n o  jeszcze jede 1 

n a js i ln ie js f ty^ l ios  rozw ojow i k u l tu ry  biało  
rusk ie j  przez  re fo rm ę  or tog raf j i .

re legem  w kró .k ic l i  stowacli  zaznacza ,  
na  czein polega  owa re fo rm a :  celem je j  jesl 
z a ta rc ie  w łaściwości jęz. b ia ło rusk iego  1 zbli 
żeuie  go do rosyjskiego.  ’

. W k o ń c u  pr r legen l  n a d m ie n ia  o nowej 
leor j i  n au k o w ej ,  s tw orzonej  przez iiolszewi’ 
ckiego u rz o n eę o  Mara p. n. . . jafetologji 
k tó ra  zw alcza  indoeiiropeizm  w l ingw is tvc“ 
m ia n u ją c  siebie czysto m ark so w sk ą .  O ile 
d o tąd  n a u k a  b ia ło ru sk a  op ie ra ła  się na  p!ś 
m ie i iny rh  znii) lkac)i  l i t e ra tu ry  o tyle  n o 
wa- t e o r ja  o p ie ra  się na  żyw ych  językach i 
Ja  m om i n tach  go sp o d a rczo -sp o łeczn y ch  w 
życiu ludów

Dziś f r a g e d j ą  i n l e i i g e n e ji b i a ł o r u s k i e j  w 
o .  S.  R.  R.  j e s t  to ,  ż e  w s z e l k ą  p r a c ę  k u l t u 
r a l n ą  m o ż n a  t a m  ł a t w o  o s k a r ż y ć  o  t e n d e n 
c j e  n a r o d o w o - d e m o k r a f y c z n e ,  p a r a l i ż u j ą c  ją 
w zarodku .

Pi re fe ra c ie  w yłoni ła  się  dyskus ja ,  w 
k tó re j  wzięli udz ia ł  pp. W yslouef  NagursHi 
H erm anow icz  i inni.  (f)

P rzew idyw any przebieg pogody do w ieczora  
dnia dzisiejszego  11-go grudnia w/g. PIM, 

W  c a h  m k r a ju  c h m u r n o  1 mglisto. M iejs
cam i o p a d  śnieżny. L ekkie  oc iep len ie  aż d o  
odwilży  w dz ie ln icach  pó łnocnych .  Słabe, na  
pó łnocy u m ia rk o w a n e  w ia try  zachodnie .

D Y Ż U R Y  A P T E K .
Dziś w nocy d y ż u ru ją  n as tęp u jąc e  ap tek  
P a k a  —  A ntoko lska  54, Sitkiorżyójikiegii  

— Zarzecze 20 Sokołow skiego  —  T y z e n h a u  
io w sk a  róg T argow ej,  Szan ty ra  —  L eg jo n o  
wa, Zasławskiego — N ow ogródzka ,  Z a j ą c z 
kowskiego —  W ito ldow a .

M ITTtf SIŁY NA ZAMIART 
P lanj m agistraokio.

^  szyslk ie  w ydz ia ły  i sekcje  Z a r z ą d u  m in 
sta  zakończ)  ły już p ra ce  nad  o p ra co w y w a 
n iem  i d o s ta rcz an ie m  m a te r ja łó w  re fe ra to w i  
b u d ż e to w e m u  do  przyszłego budżetu .  Gdv 
by sądzić  n a  pods taw ie  p lan ó w  w poszczę 
gó lnych dz ia łach  g o sp o d a rk i  m ie jsk ie j ,  p r e - 1  
l im in arz  b u dże tow y  m ia s ta  n a  ro k  I934-3-> 
zaw ie ra łb y  szereg  no w y ch  i na  sz e ro k ą  ska 
ię ob liczonych  pozycyj  in w es tycy jnych .  Nie
w ątp liw ie  jed n a k  w da lszych  1n s t a 11cjar.1i  
w szys tk ie  te p lany ,  n ie  m a ją c e  o p a rc ia  fi 
nansowego,  p o d d a n e  zos taną  fi ltracji.

Mimo to se k c ja  techn iczna  w niosła  szereg, 
b a rd zo  ładn ie  b rzm iący ch  p ro je k tó w  ni. b f  
w- sp raw ie  b u d o w y  nowoczesnycii  jezdni. VF 
myśl  p lan ó w  k ie ro w n ik ó w  te c h n ic z n y m  m a 
g is t ra tu  w p rzysz łym  ro k u  b u d ż e to w y m  wię 
kszość u l ic  ś ródm ieśc ia  p o k ry je  s.ę ‘siecią 
e u ro p e jsk ich  naw ierzchn i .  W p ie rw szym  rz( 
dzie  m ają  być p rz ep ro w a d z o n e  b u d o w y  k l in  
k ierow e  na ulicy D om in ikańsk ie j ,  j e z d n ia  
/. kostk i  k a m ie n n e j  n a  ul. N iemieckiej  ' n a  
odc in k u  od ul. 7-ydowsUiej do R ą tu sza l1, teii  
sam  typ jezdni m a  być u łożony rów nież  n a 
uk Wili oskie  j. Poza tem  now oczesny  b r u k  
p rzew id izan o  dla ulic :  W ileńsk ie j ,  O s t r o 
b ra m s k ie j  i K ole jow ej do  dw orca .

, j  z tych  planów- u j rzy  św ia t ło  dzienne- 
n ied a lek a  p rzyszłość  pokaże.

ODW OŁANIA OD PODATKU  
DOCHODOW EGO.

W  zw iązku  z rozes łan iem  nakazów- płai 
n iczych na  p o d a tek  docho d o w y  do urzędów  
s k a rb o w y c h  zg łasza ją  się obecnie  liczni pła 
tn icy  z p rośbą  o roz łożenie  na leżności  n a  r: 
ty. Pom im o, że p o p rzed n io  róz tożone  na  ra 
ty na leżności  z ty tu łu  p o d a tk u  d ochodo  
'vego n ao g ó ł  nie są wysokie*, pozw-aąi 
ponowmie p roszą  o podz ia ł  tej  r a t )  na  dw ie  
części, gdyż w ra to  -Li sp łacić  j e j  n ie  m ogą 
J a k o  pow ód  s ta ra ń  o ulgi j j a t n i c y  p o d a ja .  
że w y m ia r  p o d u tk u  d o chodow ego  na  ro k  b i e 
żący u t r zy m an y  zosta ł  w wysokości zeszło
rocznej.  podczas  gdy sy tu a c ja  w roku  bie
żącym  jest o wiele  cięższa.

ZRYCZAŁTOWANY PODATEK  
PRZEMYSŁOW Y.

D o 15-go g ru d n ia  w in ien  być w p łaco n y  
z ry cz a ł to w a n y  p o d a tek  p rzem ysłow y  od ob
ro tu  w d ro b n y c h  p rzed s ię b io rs tw ac h  ora*  
za l iczka  m ies ięczna ,  na  p o d a tek  p rzem yslo  
wy od obro tu ,  osiągn ię tego  przez  p rzedsię  
b io rs tw a  p rzem ysłow e  od I do V ka tegor j j ,  
p ro w ad zące  praw id łow e  księgi handlow e.

ÓSMA' PONIEDZIAŁEK  
TOW ARZYSKI ZPOK.

Dzisiaj dnia  11-go g ru d n ia  odbędzie  się 
ósmy „ P on iedz ia łek  T o w a rz y sk i"  Związku. 
P ra c y  O byw ate lsk ie j  Kobiet n a  k tó ry m  p. 
Szan iawski odśjńew a  k i lka  p iosenek  p rzy  a- 
kom|)unjamtmc.ie p. Szolle Stoliki do b ry  
dż:t  i w spólna  k o lac ja  za t zł.

W stęp  za zap roszen iam i.  P o czą tek  o ga
dzinie  7-oj wieczorem.

LÓD DLA CELÓW 
PRZEMYSŁOW YCH.

7a  w zględów san i ta rn y ch ,  w y rą b  lodii  
d!a celów przenyyslowych n a  te ren ie  m ia s t>  
bęa/.ie z a k a z ^ r p  W  związku  z tem  będzif 
roz toczony  sp e r^ d n y  n a d z ó r  na W n ji .

ZASIŁKI DLA REZERW ISTÓW .
R e fe ra t  w o jsk o w y  m ag is t ra l  u wj płaca- 

obecnie  zasiłki rodz inoa i  reze rw is tów , k tó 
rzy  o d b y n  o s ta tn io  ćwiczenia .  Zaznaczyć  n a 
leż) ze w roku  b ieżącym  n a sk u tek  pogłę 
b ia jącegn ,  się  k ry zy su  ilość rc f le k ta n tó w  na  
zasiłki w s losunku  do ro k u  ub. p o w a żn i*  
w zrosła.

TEATR i MUZYKA
W  W ILNIE.

—  Teatr Yliejski na Pohulance. Dziś, iv 
p on iedz ia łek  dn ia  11 bm. o godz. 8-oj wiecz- 
m o n u m e n ta ln e  si idowi-,ko D z iady"  w in 
seenizacji  L eo n a  Schillera,  d e k o rac ja c h  A. 
P ronaszk i  z i lu s t ra c ją  muzyUzną.

Dzisiejsze p rzed s taw ien ie  „"Dziadów", ze- 
względów technicznych ,  będzie  n ieo d w o ła l
nie o s ta ln ien i  w tsn i  sezonie. Ceny miejsc, 
p ropagandow e.

Teatr-K ino „Rozmaitości"- Dziś, w po
niedz ia łek  dn ia  U  hm. (początek  sean só w  >  
godz, 4-o jj „B u n t  M łodzieży’1. N a  scen ier  
„Prze jśc ie  W enery* .

—  Teatr .Muzyczny „Lutnia". „Pod b ia 
łym  koniem ". Dzi.ś T e a tr  „ L u tn ia "  g ra  w  dal 
"7)in ciągli . .Gospodę pod  b ia łym  koniem "„ 
k tó ra  nie przcMaje  być widowi.sikem atrak, 
ey jnem . Znaczna  frekwCiu-ja publiczność* 
z ap e łn ia jące j  codzienn ie  widownię ,  tem się  
t łumaczy, że na to w y ją tk o w e  w idow isko  u- 
rzęszcza  po k i lka  razy . Ceny m ie jsc  n o r m a 1 
nc. zniżki woźne.

C U K I E R N I A
„ZJEDNOCZENIE"
Nowogróaik, ui. Mickiewicza i
P O L E C A :

Wyborowe pieczywa i słodycze.
NA ŚW IĘTA P O L E C A :

OZDOBY CHOINKOWE
I OBSTALUNKI.

CENY' NISKIE. C E N Y  NI SKIE .
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U W A G A  radjoarrsatorzy. \
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NajwięlLsza w B aranow iczach s ta c ja  ła d o w a n ia  ł o b s łu g i ak u m u la to ró w
przy ul. N o w o g ró d zk ie j  2 ( róg  S zep tyck iego  49), p rzesz ła  z  dn iem  16 l is to p a d a  
b. r. p o d  zarząd  R óż i.ow skiego  i S-ka.

Solidnie  w y k o n y w a  w sze lką  n a p raw ą  sp rzę tu  r ad io w eg o  i a k u m u la to ró w .  
O b s łu g a  sz y b k a ,  te rm in o w a  i fachow a .  Na ż ąd an ie  z ab ie ra  ak u m u la to r  do ł a d o 
w ania  i w y p o ż y cz a  sią zamienny.
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W ydaw nictw o „Kurjer W'ti<»ft3H“ S ka z  ogr. odp. D rukarnia „ZNICZ‘% W lhio, B iskupia 4, tal. 3 40. R edaktor odpow iedzia lny  W itold  Ki ./k is.


